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KRÓL RUMUŃSKI PRZYBĘDZIE DO POLSKI
CELEM OBJĘCIA SZEFOSTWA 22 P. P.

WARSZAWA, 8.6. W kolach dyploma
cji mówią o spodziewanym w najbliż
szych miesiącach przyjezdnie do Polski 
króla sprzymierzonej z nami Rumunji 
Karola II.

Król Karol przybyć ma celem objęcia 
honorowego dowództwa 22 p.p. polskiej, 
stacjonowanego w Siedlcach.

Szefostwo tego pułku nadane zostało 
królowi Karolowi 11 rozkazem ministra 
spraw wojskowych, jako kurtuazyjny re
wanż za mianowanie marszałka Piłsud
skiego szefem 16 p.p, rumuńskiej w Fal- 
ticeni.

Oficjalne zaproszenie zawiózł podobno 
królowi Karolowi szef sztabu głównego 
gen. J. Gąsiorowski, który w raz z gronem 
wyższych oficerów sztabu głównego ba
wi w Rumunji z rewizytą u rumuńskiego 
szefa sztabu gen. Samsonoyici.

Niezależnie od tego zaproszenia do 
Rumunji uda je się w najbliższych dniach 
delegacja korpusu oficerskiego 22 pułku 
piechoty, z dowódcą pułku płk. dypl. Ka

zimierzem Hozerem na czele.
Płk. Hozer zamelduje się królowi Ka

rolowi jako swemu zwierzchnikowi.
W czasie pobytu króla rumuńskiego w 

Polsce spodziewany jest wyjazd dostoj
nego gościa do Siedlec celem objęcia sze
fostwa pułku. Tam królowi Karolowi 
wręczony będzie honorowy mundur puł-

Porażka Hoovera w parlamencie
Obalenie programu prezydenta.

WAS/ZYNGTON, 8.6. Izba reprezentan
tów pdiriznicida wniosek Hooveira, domaga
jący się podniesienia o ipóitora miliarda 
dolarów kapitału zakładowego Recoin- 
struction Fiiiaaice Corporation.

Zamiast tego przyjęto .projekt ustawy 
o 'wyasyignowaniu dwóch miljairdów trzy 
stu mil jonów dolarów na wiefllkae roboty 
publiczne w celu zjwailcaania bezrobocia.

Panuje ogólne przekonanie, że cały 

kownika W. P.
Ścisłej daty wizyty króla Karola nie 

udało się jeszcze ustalić, jest jednak 
prawdopdobne, że uroczystości w Siedl
cach odbędą się w dniu święta pułku, 
które wypada w dniu 15 sierpnia.

22 p.p. ma w swej historji piękne czy
ny bojowe. Zorganizowany w pierwszych 

plan finansowy prezydenta Hoovera o- 
pracowany niedawno z dyrektorami Re- 
constiruetion Fina.nce Corporation będzie 
przez izbę reprezenit-anitów i kongres od
rzucony, zamiast niego zaś zastosuje się 
nowe podstawy polityki finansowej, po
legające na ratowaniu przemysłu pnzez 
wizmożenie koneumcji drogą finansowa
nia robót. 

dniach odzyskania niepodległości okrył 
się chwałą w licznych bitwach, koronu
jąc swe czyny wojenne bohaterską obro. 
ną Warszawy w 1920 roku.

Obecnie 22 p.p. rozwija szeroką akcję 
kulturalno - oświatową w Siedlcach i o- 
kolicy, a drużyna piłkarska tego pułku 
jest jedną z najlepszych w Polsce.

W związku z przyjazdem króla Karola 
II nastąpiła zmiana na stanowisku przed
stawiciela dyplomatycznego królestwa 
Rumunji w Warszawie.

Po pośle Bilciurescu mianowany został 
poseł Cedere, który w najbliższych 
dniach przybywa do Warszawy, aby zło*  
żyć swe listy uwierzytelniające p. Pre
zydentowi Rzeczypospolitej.

REWELACJE Z PRZESZŁOŚCI V0N PAPENA
ZBRODNICZA AKCJA OBECNEGO KANCLERZA W ST. ZJEDNOCZONYCH

W najbliższych dniach newyorskie pismo 
,Sunday-iNews • rozpocznie drukowanie sen
sacyjnych rewelacyj o działalności nowego 
szefa rządu Rzeszy niemieckiej, Papena w 
Stanach Zjednoczonych podczas wojny.

Za warszawskim „ABC“ pod a jemy poniżej 
streszczenie zapowiedzianych rewelacyj.

TAJEMNICZE „BIURO PODAŃ44.
9 września 1914 r. do administracji ka

mienicy Wall Street 60 w New - Yorku 
zgłosił się skromnie, ale elegancko ubra
ny pan lat 34—56 i wynajął sześciopo
kojowy lokal. Lokal został wynajęty i 
zapłacony na pewien czas zgóry. Na py
tanie, na czyje imię ma być zapisany, 
nieznajomy podał wizytówkę, na której 
widniało nazwisko: „Von - Igel, inżynier4* 
Już nazajutrz na drzwiach wynajętego 
lokalu ukazała się tabliczka z napisem: 
„Biuro Ijadań techniczno - chemicznych44.

Personel biura składał się z 9 urzędni
ków, na czele których stał inż. Igel. In
teres odrazu poszedł, widocznie, wcale 
nieźle, gdyż do biura zaczęli zgłaszać się 
liczni klijenci. Byli to przeważnie ludzie 
młodzi o energicznych twarzach. „Biuro 
badań44 poza wynajętym posiadało jesz
cze jeden lokal na krańcach miasta, gdzie 
mieściło się laboratorj um, niezbędne, o- 
czywiście, dla dokonywania badań che
micznych.

„AGENT NR. 7.000“.
Inżynier v. Igel był tylko nominalnym 

kierownikiem przedsiębiorstwa. Za jego 
plecami stał kierownik faktyczny, który 
nigdy ani w biurze, ani w laboratorium 
nie ukazywał się, o którego istnieniu, jed 
nak wszyscy pracownicy przedsiębior
stwa wiedzieli. Wiedzieli również, że się 
nazywa — „ajent, nr. 7000“. Jeszcze jeden 
szczegół: nikt z pracowników swego fa
ktycznego szefa nigdy na oczy nie wi
dział, gdyż porozumiewał się on wyłącz
nie z von Iglem.

Ale gdzie i kiedy ?
Od godz. 1 do 2 i pół była przerwa 

obiadowa. Wszyscy urzędnicy „biura ba
dań44 wraz ze Swoim urzędowym szefem 
opuszczali lokal biurowy. Po wyjściu z 
kamienicy v. Igel skręcał naprawo, robił 
100 kroków i tu przed olbrzymim skle
pem gotowego ubrania „Carton et Sohn" 
wsiadał zawsze do jednej i tej samej li
muzyny, czarnej, która prawie codzien
nie czekała aa nieffo z zasunietemi firan-

kami. Na tylnem sieczeniu, głęboko wci-
śnięty w kąt siedział młody człowiek o 
bladej twarzy, której nieregularne rysy 
nie wzbudzały sympatji, a jednocześnie 
świadczyły o wielkiej sile woli. Rozmów
cą inż. v. Igła był tajemniczy „ajent nr. 
7000“.

KATASTROFA ZE STATKIEM 
„TOULON44.

2-go listopada w parę minut po półno
cy niewielki francuski parowiec „Tou- 
lon», mający na pokładzie załogę z 4 ofi
cerów i 27 majtków, jak również kilku
nastu pasażerów wypłynął z portu new- 
yorskiego. A nazajutrz na kwadrans 
przed południem, kiedy „Toulon“ był 
już na pełnem morzu, na statku nastąpił 
wybuch strasznej siły. W jednej chwili 
cały statek stanął w płomieniach, gdyż 
ładunek jego składał się z lekkopalnycli 
olejów przeznaczonych dla francuskiej 
armji.

Uratować się zdołało tylko dwóch majt
ków, którzy opowiedzieli o przebiegu ka
tastrofy. Przed wyruszeniem statku w 

Likwidowanie republiki niemieckiej 
przez rząd voa Papena.

BERLIN. 8.6. — Nowy rząd Rzeszy 
dąży energicznie do zlikwidowania pa 
nawania ^otcjaldemoikraiów na termie 
Prus. W tym ce/liu ma być zwołany 
ja.k najśpieszn ej nowy sejim iprueiki. 
dla powołania nowego rządu ’ pru
skiego.

W rozmowach z kanclerzem von Pa- 
peneim hitlerowcy zażądali dla siebie 
w przyszłym rządzie pruskim teki 
premijera oraz czterech innych resor
tów. Propozycja wybrania premjerem 
■pruskim posła nieimiecko^narodowego 
Winterfeldtia została przez hitlerow
ców odrzucona.

Koła republikańskie są zaskoczone 
posunięciami von Papena. Przypusz
czały pne, że pruski gabinet socjalisty 
Brauna utrzyma się jeszcze czas dłuż
szy i że zdoła on może uratować Priusy 
.przed rządami Hitlera.

Von Papen wywiera nacisk także 
bezpośrednio na rząd Brauna, odma- 
wiajac bu jarzyc/manej poprzednio su-

drogę, jeden z ludzi v. Igła i „ajenta nr. 
7000“ załadował do okrętu „maszynkę44...

Wkrótce po katastrofie „To ułomu44 za
szedł cały szereg wypadków z innemi o- 
krętami. Ogółem w ciągu roku zginęło od 
tajemniczych wybuchów 35 parowce. 
Wszystkie należały do Anglji, Francji 
lub Włoch, a wszystkie były załadowane 
materiałami wojennemi, przeznaczonemi 
dla armji sojuszniczych.

Było zupełnie niewątpliwem, że wszyst 
kie te katastrofy były dziełem jednej i 
tej samej zbrodniczej ręki, potężnej, ści
śle zakonspirowanej organizacji działa
jącej na szkodę aljantów, a więc na rzecz 
Niemiec. Angielski kontr-wywiad w Sta
nach Z jednoczony cli sprowadził najzdol
niejszych wywiadowców z Anglji, wy
dawał dziesiątki tysięcy funtów na wy
krycie zbrodniarzy. Wszystki było na- 
próżno: statki wylatywały w powietrze 
jeden po drugim.

Zresztą, nietylko statki.
11-go  grudnia 1914 r. w pobliżu De

troit wyleciała w powietrze fabryka wy-

my 100 miii jonów majek' na poikrycie 
cl e ficytu buidżet owego.

BERLIN, 8.6. — Pj.z0clstawic:’elowi 
agencji Reutera .złoży von Papen o- 
świiadczenie, iż .gdyby wybory lipco
we do Reichstagu nie dały zdecydowa
nej większości, painlaojwjit będ>ze po 
nowinie rozwiązany.

Na konferencji przywódców naro
dowych socjalistów, niemiecko-na.rodo 
wych i frakcji centrowej zażądał von 
Papen utworizenja nowej koalicji rzą
dowej w sejmie pruskim, która utwo
rzyłaby rząd mogący zastąpić gabinet 
socjalisty Brauna. Na wypadek, gdy
by stronnictwa te nie zdołały dojść 
do porozuimieinia, kanclerz zapowie
dział wprowadzenie komisa r.za rządo
wego w Prusach.

Akcja rządu wywołuje wielkie 
wzburzenie w kołach socjalistycz
nych, które podkreślają, że postępo
wanie kanclerza i jego rządu jest 
sorzecziie z konstyJ.ij.cLa. wejajjajjsta- 

rabiająca pociski dla Anglji i Rosji. Zgi
nęło przytem przeszło 200 ludzi. W lutym 
kwietniu i lipcu 1915 r. to samo zdarzyło 
się z kilkoma innemi fabrykami, produ- 
kującemi artykuły wojenne dla koalicji 
anty niemieckie j.

Potem zaczęły wylatywać w powietrze 
mosty kolejowe, co niezmiernie utrud
niło terminową dostawę amunicji i broni 
do portów.

ZAKRES DZIAŁALNOŚCI 
„BIURA BADAN44.

Na czele chemicznego laboratorium 
„biura badań44 stał niemiecki inżynier, 
Wilhelm Schiele. Pod jego kierowni
ctwem w laboratorium produkowano pie
kielne maszyny opatrzone w mechaniz
my zegarowe. Maszyny te w postaci sto- 
sunkowo niewielkich skrzynek drewnia
nych przenoszone były, oczywiście, w 
sposób nielegalny przez współpraco w ni- 
ków „biura44 przebranych za majtków 
lub tragarzy na przeznaczone statki lub 
do fabryk amunicji.

Poza piekielnemi maszynami „biuru 
badań44 trudniło się fabrykacją fałszy
wych paszportów dla wysyłanych do naj 
rozmaitszych krajów niemieckich szpie
gów. Jednocześnie „biuro44 prowadziło ną 
terytorium St. Zjednoczonych pronie
miecką propagandę. Na jak wielką ska
lę prowadzona była cała akcja, można 
sądzić z tego, że miesięczny budżet „biu
ra44 wynosił okoł 10 milj. dolarów.

Ażeby pod nosem amerykańskiej poli
cji politycznej i sztabu generalnego, jak 
również połączonego kontr - wywiadu an
gielsko - francuskiego prowadzić w cią
gu roku taką akcję, trzeba było, ażeby 
na czele organizacji stał człowiek, wy
jątkowych zdolności i energji.

Tym człowiekiem był właśnie „ajent 
nr. 7000“, ówczesny kapitan armji nie
mieckiej, a obecny kanclerz Rzeszy — 
von Papen.

Zjazd wojewodów
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 8.6. (Tel. wł.). W 
czwartek odbędzie s:ę w Warszawa 
zjazd wojewodów na d w ud nowe obra 
,dv w sorawach adnjdiiisLracYjjiyich.
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OLBRZYMIA AFERA POBOROWA
WARSZAWA, 8.6. Od ditiź&zego caa.su 

do wojskowych władz śledczych nadcho
dziły wiadomości, iż wieilu młodych Ju
dzi szczególnie Żydów-, stających przed 
komisjami poborowemi, mimo doskonałe
go r-tain-u zdrowia, nie było wcielonych 
do szeregów.

W toku ciochodzcniia, przeipirowadizone- 
go przez żandarmerię i wojskowe wła
dze sądowo - śledcze, ustałom o, że na 
Czele szajki aferzystów poborowych stał 
Jan Rogacki, b. porucznik wojsk sa/hilar-' 
nych, zatrudniony w szpitalu Moikotow-' 
skim i Ujazdowskim. Centrala, do której 
zgładzali się kandydaci na zwolnienie z 
wojska, mieściła 6ię w demu przy ud. Pa
wiej 12 w sześciopokojowym lokalu 
Chaima i Szimnla Srok ów.

Do lokalu tego nocy ubiegłej wkroczy
ły władze bezpieczeństwa i aresztowały 
kilku kliije-ntów szajki, którzy załatwiali 
sprawy uwolnienia z wojsika. Wśród are
sztowanych. znajdują się: Szmul Roizem- 
man, Symicha Dreszer. Mojsie Morgen
stern, Ge cl ale Brzytwa i Michel Erlich.

W czasie szczegółowej rewizji, .prze
prowadzonej w mieszkaniu, poza szere
giem kompromitujących dokumentów i 
notatek, znaleziono olbrzymi portlef wek 
sli, na ogólną sumę około 500.000 zł., 
wy stawi o.n ych przez szereg znanych i 
wysoko postawionych osobistości w War
szawie.

Jak się okazało. Rogacki pożyczał wie
lu wpływowym osobom pieniądze, dzięki 
temu potrafił zdobyć ich zaufani es które 
następnie wykorzystywał dla swoich ce
lów.

Wspólnikiem Bogackiego i Sr oków był 
oficer służby czynnej, referent w do
wództwie OKI. po-r. Wincenty Rudzieć- 
ki. przyjaciel Bogackiego od szeregu lat.

Kombinacje szajki pbdeg&ły na tem, źe 
Rudziecki za odpowiednio wysokiem wy
nagrodzeniem wychodzi! z biura na uli
cę, do jakiegoś telefonu publicznego, z 
którego następnie dzwonił do swego btiu-

Od 300 do 5 tys. dolarów za zwolnienie od wojska.
ra i dyktować telefonogram, nadamy rae- 
komo przez departament uzupełnień M. 
S. Wojsk.

Dyżułny urzędnik, odebrawisży talki 
tel e fonogram, zwalniający danego pobo
rowego, łub pr zenoszący go d o ponad- 
kontyingenitui, referowali następnie spra
wę referentowi teimuiż por. Rudiziedkie- 
niu, który nadawał jej dadsizy bieg, zwal
niający w rezultacie poborowego od służ 
by wojskowej.

Szajka aferzystów za uwolnienie pobo
rowego pobierała od 300 do 5.000 dola
rów.

Afera zatacza coraz szersze kręgi i jest 
ona jedną z największych afer poboro
wych, od oza&u afery Fuch&a i Zapła
ty niskiego.

Por. Radziecki osadzony został w wię
zieniu wojskowem pnzy uli. Dzikiej, Ro- 
gucki zaś i pozostali członkowie — w 
więzieniu na Pawiaku przy ul. Dzielnej.
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Większość rządowa we Francji
powinna być silniejsza.

ŻYLAKI I HEMOROIDY 
uras Ich besoparacyjne lacaanle napisał 

Dr. med. J. KOST
B. asystent Prof. Josepha w Berlinie. Wydanie III 
Skład główny: Gebethner i Wolff, Kraków.

Cena zł. 2— 4183

Zamówienia sowieckie
W PRZEMYŚLE POLSKIM.

WARSZAWA, 8.6. (Tel.wł.). Wrócił 
z Berlina do Warszawy prizedetaiWiciel 
(katowickiej epółk. akcyjnej dla gór
nictwa i hutnictwa konsul BrygieWski, 
(który w Berłiinie pertraktował z przed 
stawie ektwem sowiecki™ w sprawie 
zamówień dla potekiego przemysłu 
hutniczego. Rokowana dały wyniki 
pozytywne. Formalinie liniowa będzie 
zawarta w połowie przyszłego tygod
nia. Zamówienia sowieckie w Polsce 
eięgają sumy 40 milllj. zł.

Nowy balon
PROF. PICCARDA.

ZURYCH, 8.6. — Przygotowania 
profesora Petarda do nowego lotu w 
stratoaferę 6ą juiż niemal ukończone. 
Tym razem start odbędzie eię z Zury
chu, przyczem prof. Pioćairaowi bę
dzie towarzyszył znany fizyk belgij
ski, Cosyn. Balon wzniesie się pod fla
gą belgijską.

Cały aparat, wykonany w Augsbur
gu waży 800 kilogramów i posiada 
szereg nowych urządzeń, opartych na 
doświadczeniach lotów poprzednich.

W ciągu dni najibliżezycn mają być 
ukończone ostateczne przygotowania 
do startu balonu, który niezwłocznie 
przy pierwszym pogodnym diniu 
wzniesie się w suratosferę. Prof. Pie
ca rd oblicza, że start nastąpi mniej 
więcej za dwa tygodnie. Tym razem 
profesor przygotowany jest na wznie
sienie się powyżej szesnastu kilome
trów.

Pogoda na dziś.
Przewidywany przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym: dość pogodnie, o umiarkowa- 
nem zachmurzeniu nieba. Cieplej. Tempera
tura w ciągu dnia około 22 st. Słabe wiatry 
whńdnie.

Rząd Herriota stanął we wtorek przed 
parlamentem. Deklarację rządową odczytał 
w izbie deputowanych Herriot, a w senacie 
— Renou.lt.

Rząd — głosi deklaracja — w zakresie 
polityki wewnętrznej dążyć będzie do szyb
kiej poprawy stosunków finansowych. Prze
widziany jest wzmożonych wymian gospo
darczych program wielkich robót, mający 
na celu zmniejszenia bezrobocia, przewi
dziane są dalej reorganizacje środków ochro 
ny gospodarczej systemem i układów mię
dzynarodowych. Rząd zastosuje aktywną 
politykę w zakresie rozwoju gospodarczego 
i socjalnego kolonij, dążyć bidzie do reor
ganizacji ubezpieczeń społecznych i do 
rozszerzenia akcji pomocy dla bezrobotnych.
Wreszcie projektuje wprowadzenie bez

płatnego nauczania w szkołach drugiego 
stopnia oraz przygotowuje projekt amnestyj 
dla przestępców politycznych. Pod wzglę
dem polityki zagranicznej kierować się bę
dzie rżąd koniecznością ugruntowania po
koju na ogólnej organizacji Europy i całe
go świata i dążyć będzie do odprężenia po
litycznego, do porozumienia gospodarczego 
i rozbrojenia moralnego. W sprawie odszko
dowań Francja nie pozwoli kwestjonować 
swych praw do odszkodowań, praw wynika
jących nietylko z traktatów, lecz i z wza
jemnych układów, w których zaangażowa
ny jest honor sygnatarjuszy. świat, któryby 
s>ię oparł sile prawa, poddałby się wcześniej 
lub później pod panowanie siły.

PARYŻ, 8.6. — W głosowani-u nad 
wnioskiem zaufania Idila gabinetu 
Herriota, wedle ostatecznych óbliicżeń 
za wnioskiem padło 384 głosy, prze
ciwko 115, przy 110 wsłażytnujących 
się od głosowania.

Po ob łączeniu głosów doszło do. o- 
stiręj wymiany zdań .pomiędzy Herrio- 
tom i Tard ie.u, który zapytał, Czy mo
że liczyć na lojalność nowego premje- 
ra i ministra spraw zagranicznych w 
Lozannie.

— Moje stanowisko — powiiedz/ał 
Tardieu — w sprawie rozbrojenia : 
bezpieczeństwa narodowego było ja
sne i zdecydowane, natomiast lin ja po
lityczna nowego rządu nie da je w tej 
mierze dostatecznych gwałancyj.

Herriot odpowiedzią, że trzymać się 
będizie tezy, wyłuszczonej w ekspose 
i żadfflYch innych wyjaśnień dawać 
na ten temat hie myśli. Część iżby po
częła wtedy wołać, że Herriot wykrę
ca się sianem w najważniejszej dla 
Fra nc ji sprawie.

PARYŻA 8.6. — „Jaurtoail” pisze, iż 
z uwagi na ważne konferencje m:ę- 
dżyiilarodoiWe większość elfa rządu Her
riota póiwitoila być silniejsza aniżeli 
wykazało WćzOrajsże głosowanie.

Prasa prawicowa zajmuje stanowi
sko krytyczne woibec wczorajszych 
wywodów preimjera. „Echo de Paris“ 
pisze, iż stanowisko Herriota w spra
wie rozbrojenia było mało przekony
wujące, a . jego deklaracją programo
wa niejasna. „Order- nazywa eikspó- 
Ś0 Hórtitta koinpr me m między in
teresami socjalistów i kapitalistów.

Z Genewy do Gdańska
winna być przeniesiona Liga Narodów.

MARSYLJA, ,8.6. — Dzisiejszy „Le 
Petit MarseiMais”,- najpoczytniejszy na 
ipołudiniu Francji dziennik informiacyj 
ny, zamieszcza wstępny artykuł zna
nego paryskiego publicysty, Ludoy.ica 
Naudeaiu, na temat stosunków poleko- 
gdańskćh. Autor stwierdza, że wolne 
miasto Gdańsk jest zagrożone przez 
ro-zgorączkowaine „bandy hitlerow
skie", przygotowując^ tam jawnie nie- 
bezpieczny akt. gwałtiu, który może 
poważnie zagrozić poikojowj Europy.

Jalko najpraktyczniejszy sposób za
pobieżenia gwałtom prusko-gdańskim 
autor proponuje, zupełnie poważnie, 
przesiedlenie, w możliwie najszybszym 
czasie Ligi Narodów z Genewy do 
Gdańska.

„Można sobie wyobrazć — pieze 
Naudeaiu — jak byliby zaskoczeni 
wszyscy „mężowie" z pod znaku 
„swastyki’ i .„stallbwe>go hełmu", a z 
■nimi reszta warchołów, zebranych w

tem mieście i knujących najgorsze 
plany, gdyby, pewnego dnia rozeszła 
się po Europie taka wiadomość: Liga 
Narodów, protektorka miasta Gdań
ska, ustala z dniem dzisiejszym swą 
siedzibę w WoŁnem Mieście i posta
nawia urzędować tam dotąd, dopóki 
pokój w tym punkcie Europy nie bę
dzie ostatecznie zagwarantowany"...

Autor podkreśla, że wprawdzie Liga 
nie posiada armji, lecz znaczenie mia
łoby w tym wypadku reprezentowane 
przez nią prawo międzynarodowe, na 
mocy którego Liga, przebywając na 
miejscu, potrafiłaby niewątpliwie zmu 
sić do uspokójenia. eię wszystkich tych 
końspirantów, którzy działają dzisiaj 
beiz żadnej kontroli na terenie Wolne
go iMaSta.

Decyzja taka, miałaby — zdaniem 
autora — niezwykle doniosłe znacze
nie dla pokoju Europy.

Demonstracja w Waszyngtonie
weteranów wojny światowej.

LONDYN, 8.6. Wczorajsze demon*!ra
cje weteranów wojny światowej na uili- 
cacli W-assyntgtoiniu miały przebieg spo
kojny. Oikoto 5000 uczeefiniików wejpny 
przeszło od Białego Domu do Kaipitoto. 
Demoinslraintom. towaTzyez-yły siline od
działy policji,, które strzegły porządku 
i nie dopuisizic-ziały do zmieszania się tłu
mu z pochodem. Udział w demonstracji 
wizięili mężczyźni w wieku od 25 do 50 
lat.

Charakterystycznem. dla stosunków a- 
merykańskich objawem był jednoczesny 
udział białych i czairnych w poohodzie. 
Murzyni ze stanów południowych 6zili od
dzielnie od białych z tych samych stanów 
ze względu na silne antagonizmy między 
białą i czairną rasą na południu Arnery- 
kii, łaatonjiaśi murzyni i biali ze stanów

półd ocilych, gdizie tolerancja wobec mu
rzynów jest większa, maszerowali razem.

Weterani wojny światowej byli naogól 
uibirani bardzo nędznie. Nieśli oni tran
sparenty ż napisami domagającemi się 
chleba, pracy i niezwłłooanej w.ypłafy 
rent. Po dojściu do Kapitolu pochód roz
wiązał 8ię spokojnie, weterani ■wirócili do 
swoich kwater, niektórzy z nich nocują 
pod golem niebem.

Z powodu krytycznego stanu finansów 
w St. Zjedn. isitnieje małe prawdopodo
bieństwo, aby żądanie wypłacenia renty 
było uwzględnione. Prezydent Hoóver 
wypowiedział się prezoi-wko projektowi 
wypłaty rent, natomiast senat pod wpły
wem demonstracji odrzucił projektowa
ne redukcje rent inwalidzkich

Narady w sprawie
POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

WARSZAWA, 8.6. (Tel.wł.). Przy
był do Warszawy poseł Rzeczypospo
litej w Berliiiie WysÓóW. Dz.ś był 
przyjęty przez m. Piłsudskiego.

Zatarg o urlopy
pracowników umysłowych.
ŁÓDŹ, 8.6. W dwu wielkich fabrykach 

łódzkich, należących do Związku ^rze- 
nlysłu włółkienniiczego, dyrekcje uczyni
ły pracownikom umysł owym zatrudnio
nym w adimiDii*traćji fabryk, propozy
cję, aby wykorzystali swe urlopy wytpo- 
ozyńkóWe w okresie dwutygodniowym, 
zamiast, jak dotychczas, miesięcznym.

Propozycja ta spotkała się z protestem 
praco wnika w, a wówczas kierownictwo 
oświadczyło, że może wstrzymać na pe
wien czas udzielanie urlopów, gdyż 
wkrótce ukaże się dekret, zmieniający 
czas trwania urlopu pracowmilków umy
słowych z jednego miesiąca na dwa ty
godnie.

Niedowierzającym i chcącym już roz
począć miesięczny urlop pracownikom 
dano do zrozumienia', że urlop ten może 
dla nich stać się bezterminowy i bez
płatny.

Szkolnictwo polskie
WE FRANCJI.

Liczba dizteci w wieku szkolnym, ko
rzystających z nauki języka polskie
go, wynosi we Francji w klasach pol
skich szkól powszechnych 21.194 
(10.779 chłopców i 10.415 dziewcząt). 
Obsługuje je 158 nauczycieli polśkich. 
Do przedszkoli polskich uczęszcza 
3.131 dzieci (1416 chłfljjęów i 1715 
dziewcząt), kierowanych przez 30 o- 
chroniairek. Najwięcej dzieci uczęszcza 
do klas polskich na północy Francji 
oraz w Alzacji.

Zadużo sobie
POZWALAJĄ.

(KAP) W ostaiinich czasach mińóżą 
się wypadki rzucania obelg w prasie 
żydowskiej na Kościół i diuchowień- 
stlwo katolfclkie. Wyraźnie prowokuje 
się społeczeństwo katolickie. Ostatnio 
np. Warszawskie .pismo żargonowe 
„Naje FoJkscajtung" (iz 22 maja) z o- 
kazji wydania encykliki „Caritate 
Chrietł' tak pisze:

„Papież wydał do swego moitłochu 
długie gadanie, które nazywa się po 
łacinie „encyklika1, prosto powiedziaw
szy — list, który powienien obiec cały 
świat katolicki i podać do wiadomo
ści., co myśli o cierpieniach ludzkości 
jej władca" itd. w tym tonie i fornłie. 
, Uważamy, że ludtaość żydoweika w 
dobrze zrozumianym swym interesie 
powinna unikać drażnienia ludności 
katolickiej i obrażania jeij uczuć. 
Zwłaszcza w czasach kryzysu.

Votam separatum
W SPRAWIE WORON1ESKIEJ.

WARSZAWA, 8.6. Sprawa skazanej wczo
raj księżniczki Zofji Woroniieckiej-Toepfero- 
wej na trzy lata twierdizy, budzi nowe zain
teresowanie, wobec wiadomości, iż wyrok 
sądu zapadł jednomyślnie. Mianowicie, że 
sędzia referent p. Rybiński założył votum 
separatum, wyrażając zdanie za skazaniem 
Woronieckiej na rok twierdzy. W związku 
z tem, zapowiedziana przez obrońcę Wóro- 
nieckiej, adw. Sobotkowskiego, skarga ape
lacyjna ma znacznie większe szanse w dru
giej instancji.

Co do rodzaju wymierzonej kary Woro- 
nieckiej — twierdzy, to rzadko stosowany 
ten rodzaj kary różni się od więzienia tem, 
że skazany wprawdzie odbywa karę w wię
zieniu, wobec braku w Polsce twierdz, gd>zle- 
by można osadzać skazanych, ale korzysta 
z szeregu ulg w czasie odbywania kary. Nie 
obowiązuje go więc strój aresztancki, może 
chodzić we wlasnem ubraniu, ma daleko 
Większą swobodę, gdyż ma prawo korzystać 
z całodziennego spaceru nieużywany jest 
też do żadnych ciężkich prac.

Ponadto skazanie na twierdzę nie skutkuje 
pozbawienia praw obywatelskich i kara z 
wyroku sądowego nie wpisywana jest do re
jestrów karnych, prowadzonych przez urzę
dy śledcze. Woroniecka po wyroku sądo
wym odwieziona została do więzienia na Pa
wiaku i tam prawdoj>odobnie przebywać bę
dzie nadal.

caa.su
Renou.lt
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Następstwa reformy szkolnej.
W szkolnictwie naszem dzieją się obecnie 

rzeczy,, które wymagają publicznego oma
wiania. Znajomość bowiem atmosfery współ
czesnej szkoły polskiej i czujność społeczeń
stwa może tę szkolę uchronić od katastrofy, 
która jej grozi.

Niedawno odbyła się na terenie ciał usta
wodawczych i na łamach prasy wielka dy
skusja w sprawie reformy szkolnej. Posłusz
na większość sejmowa uchwaliła bez zmia
ny projekt rządowy, mimo, iż wypowiedzia
ły się przeciw niej tak poważne czynniki, 
jak uniwersytety krakowski i lwowski, Epi
skopat i najpoważniejsze organizacje spo
łecznie i fachowe.

Uchwalone ustawy szkolne dały ministro
wi oświaty nieograniczone pełnońiońictwa w 
sprawie zmiany ustroju szkolnictwa, progra
mów i nadzoru. Nowe ustawy wchodzą w 
życie z dniem 1 lipca rb. Gdy mówcy opo
zycyjni w Sejmie krytykowali pośpiech, z 
jakim ustawy szkolne traktowała większość 
rządowa i domagali się bliższych wyjaśnień 
co do programu nowej szkoły, wiceminister 
Pieracki zapewniał, iż wszelkie obawy są 
płonne, gdyż Ministerstwo opiera się na do
świadczeniach dotychczasowych i posiada 
już prawie gotowe programy.

Dawano zapewnienia, iż natychmiast po o- 
głoszeniu ustaw szkolnych w Dzienniku U- 
staw ukażą się rozporządzenia wykonawcze 
i programy, przed ukończeniem jeszcze ro
ku szkolnego.

I cóż się okazało dotychczas?
Oto Ministerstwo nie zrobiło dotychczas 

nic, aby bodaj sfery fachowe poinformować 
jak ma wyglądać szkolnictwo nasze po fe- 
rjach wakacyjnych.

Na posiedzeniu Koła TNSW. w Krakowie 
[opanowanego przez sanację), sam minister 
p. Jędrzejewicz powiedział:

Dreszcz mnie przechodizi na myśl o zmiia 
nie konstrukcji programów, sytuacji nau
czycieli i uczniów, ich roboty szkolnej i 
domowej, o wtłoczenie w tryby nowej ma
szyny miiljonów dizieci i 100 tysięcy nau
czycieli.- Ale trudno!
I dalej mówił:

■...obliczę prizyśzlej szkoły, którego jatkn 
minister nie będę już oglądał, jest w ręku 
nauczy ci etsiWa, któ.re^ musi przyjąć oiężair 
i wagę odipowiedżi.a,litości za wykonanie u- 
śtawy, którą gdzieś, ktoś przyjął — a wy
konawcy jej przyjąć ją miisżą dobrowol
nie lub z nakazu.
To przemówienie p. Jędrzejewicza najle

piej charakteryzuje obecną sytuację szkol
nictwa w Polsce. Cechą jej zasadniczą jest 
w tej chwili niepewność i niejasność jutra:

Jedynejn zarządzeniem, jakie wyszło z Mi
nisterstwa jako zarządzenie wewnętrzne do 
szkół, jest modyfikacja dotychczasowych 
programów w 5-ym i 6-ym oddzielę szkoły 
powszechnej i 2-ej klasie gimnazjum. Miano
wicie usuwa się z oddziału 5-go szkoły po
wszechnej i drugiej klasy gimnazjum naukę 
języka obcego (niemieckiego, wzgędnie fran
cuskiego), a w oddziałach 6-ym i 7-yim szko
ły powszechnej zmniejsza się ilość godzin 
tego przedmiotu.

Zarządzenie to wprowadza t. zw. program 
przejściowy, czyli nie dając nic nowego, pa- 
czy to, co jest obecnie; Sądząc z dotychcza
sowych posunięć, Ministerstwo chce zalega
lizować nowy ustrój szkolny dorywczo, ka
wałkami. Nikt nie wie, nawet minister, jak 
będzie wyglądała nowa szkoła powszechna 
lub gimnazjum 4-letmie. Wiadomo tylko, że 
ma być zwinięta pierwsza klasa gimnazjalna 
od nowego roku szkolnego i że wskutek te
go usunie się z gimnazjum około 500 nauczy
cieli szkól średnich, dla których ma się zna
leźć miejsca w szkołach powszechnych. Ale 
i w szkołach powszechnych reforma ma się 
zacząć od redukcji nauczycieli.

Bo oto w województwach południowych i 
zachodnich nie będzie w nadchodzącym ro
ku szkolnym pierwszych oddziałów. W wo
jewództwach tych rozpoczynał się wiek 
szkolny , po 6-ym roku życia, obecnie wyszło 
zarządzenie, by 6-latki pozostawić w domu, 
odroczyć ich przyjęcie do szkoły o rok. W 
ten sposób zmniejszy się ilość dzieci szkół 
powszechnych o 270 tysięcy, a teinsamem po
wstanie możność zredukowania ilości nauczy
cieli o 4.500.

Mówi się także o skasowaniu siódmych 
oddziałów szkół powszechnych, jako zbęd
nych w obecnie wprowadzanym ustroju 
szkolnym, co znów pozwol-i zredukować ilość 
nauczycieli o kilka tysięcy.

Jeżeli do tego dodamy likwidację pierw
szych klas seminarjów nauczycielskich, prze 
sądzoną już w ustawie, która pozwoli rów
nież zmniejszyć o kilkaset ilość nauczycieli, 
to będziemy mieli pełny obraz tego, co real
nie da nawa ustawa w najbliższej przyszło

ści. Będzie z niej zadowolony przerlewszyst- 
kiem minister skarbu, gdyż wydatki perso
nalne w szkolnictwie będzie mógł zmniej
szyć bardzo poważnie.

Najmniej zadowolone z tej reformy bę
dzie, oczywiście, nauczycielstwo, na którego 
barki, znacznie uszczuplone przez redukcje 
etatów, spadnic obowiązek realizacji refor
my. Również i społeczeństwo nie może być 
z niej zadowolone. Los dzieci jest niepewny, 
zwłaszcza tych, które miały iść do gimna
zjum. Znaleźć dla nich miejsca w szkołach

ZASYCHANIE.
Zestawienia procentowe p. min. Zawadzkiego.

P.
zeea

miiinister Zaiwadzlki, zastępca pre* 
Rady ministrów, na zeibiraniu po

stów i senatorów BB. dnia 1 bm., iza- 
ibarwiając przedstawienie stanu gespo- 
darczeigo kraju pocie-sizaijąco, mów ii m. 
in. o przywczie i wywozie:

..Jeżeli jednak (przejdziemy do ogólnych 
cyfr,, charakteryzujących całe .położenie go- 
spodarcze, to przekonamy się, że u nas na
tężenie kryzysu nie jest silniejsze, niż w in
nych kra jam, przeciwnie jest słabsze, niiiż 
gdizieindiziej.

Jeżeili porównamy ostatnie miesiące z ro
kiem 1927, stwierdzimy wszędzie zmniejisze-' 
nie się bardzo znaczne obrotu. Zmniejszenie 
przywozu waha się od 59 do 72 proc. W Pol- 
s;ce zmniejszenie się przywozu wynosi 72 
proc., w Ruimunjii 71 proc., na Węgrzech 68 
proc., w Niemczech 68 proc., w Stanach Zje
dnoczonych 62 proc., w Czechosłowacji tak
że 62 proc. Więc pod względem przywozu 
zmniejiszeniie nasze przedstawia się poważ
nie, ale nie bardzo się różni od zimnieji&zeniia 
się przywozu w innych krajach.

Jeżeli natomiast weźmiemy cyfry, dotyczą
ce wy wozu, to tam stoiimy na trzeciem miej
scu. Wywóz zimniejszy! się u nas o 54 proc., 
w Stanach Zjednoczonych o 62 proc., we 
Francji talkże o 62 proc., w Austrji o 62 proc, 
we Włoszech o 58 proc., na Węgrzech i w 
Riumuniji o 56 proc. Lepiej od nas stoi An- 
glij.a. gdzie wywóz zmniejszył się o 47 proc, 
i Niemcy, gdizie zmniejszenie wywozu wy
nosi 59 proc. Jeżeli chodzi o wywóz, to po
mimo trudności, stawiianych naszemu wywo
zowi ze wszystkich stron, potrafiliśmy nie 
dopuścić do tego, by zmniejszył- się w tym 
stopniu, co w innych państwach14.

Niezłe dbraśiEeinie i u^pelnieinieiiiyeli 
wyWÓłdów, oMćzoinyich. na ipoteieszauie,- 
zinajidizże się w eainacyijnej ^Prawdzie" 
Łódzkiej (nr. 23 z 5 bm.) wydanej ;rów- 
noczieiśnie z przemówieniem p. iminietra. 
Zawadzkiego:

„Na uwagę zasługują liczby, obrazujące 
rozmiary naszego handlu, zagranicznego w o- 
statinich latach i w . pierwszych miesiącach 
roku bieżącego.

OgtHrm Ziiaztl ttróli 
z siedzibą w Warszawie.

Dnia 25 maja rb. odbyło się organizacyjne 
walne zgromadzenie powyższego Związku, 
którego statut zarejestrowany został przez 
komisarjat rządu w dniu 51 marca rb.

Związek zorganizowany jest na wzór po
krewnych instytucyj zagranicznych i ma na 
celu: a) udzielanie informacyj ogólnych i 
branżowych o zdolności kredytowej, b) pro
wadzenie list ewidencyjnych dłużników, 
c) stałą kontrolę dłużników, d) organizację 
zbiorowej windykacji należności, e) przepro
wadzanie w imieniu swoich członków ukła
dów i porozumień sądowych i pozasądowych 
z dłużnikami, f) obronę wierzytelności hi
potecznych i t. p.

Związek bpiera się zasadniczo na .organiza
cji branżowej, a jego działalność można o- 
kreślić jako zapobiegawczą, zmierzającą do 
niedopuszczenia do wykorzystywania obec
nej depresji gospodarczej przez niesumien
nych dłużników celem uchylenia się od ho
norowania swoich zobowiązań.

Chodzi tu o placówkę nowego rodzaju, 
której w Polsce było dotychczas brak i któ
ra niewątpliwie będzie poważnym czynni
kiem w obecnej sytuacji gospodarczej.

Bilans lotów transoceanicznych.
109 prób przelotu

0 losach odważnego lotnika polskiego, | lot transoceaniczny, gdy chodzi o przelot 
Stani isfaiwa- Hausnera, nic niewiadomo: 
czy udało inu siię gdzieś wyilądować, co * bezmiarem oceanu, 
go spotkało?

Zanim się zagadka losu naszego .roda
ka wyjaśni, warto na- podstawie danych 
cyfrowych zdać sobie sprawę z ogromni 
niebezpieczeństw i przeszkód, jakie spra
wia przed każdym zdobywca. iwwieirza.

I

bę-powszechnych, zwłaszcza na prowincji, 
dzie- trudno.

Pirzepełnienie klas szkół powszechnych (o- 
becnie wypada na 1 nauczyciela 62 dzieci), 
uniemożliwia wprost przygotowanie dzieci 
do zdobycia dalszego wykształcenia w no- 
wem, 4-letniein gimnazjum.

Radosna twórczość naszych reformatorów, 
rozwijająca się w okresie ciężkiego kryzysu 
gospodarczego i finamsowego, da w rezulta
cie tytko obniżenie oświaty i kultury kraju.

lLO-siiłia:

r.
tr. 
i. 
r. 
•r.

Wartość naszego wywozu i przywozu wy-

przywóz wywóz 
w miilj, zl.-------- 2515

2.508
2.813
2.433
1.878

585

2.892
5.562
3 dliii
2J246
1.462

r. (styczeń-kwieoień) 1288

1927
1928
1929 
1950

. 1951
1932
W roku ubiegłym wartość przywoiziu w 

(pierwszych czterech miesiącach wyniosła 558 
a wartość wywozu 619 miiljonów złotych, je
żeli więc .spadek obrotów zagranicznych l>ó j- 
dzie w roku bieżącym w tem samem tempie 
jak w roku ubiegłym — a nic nie przema
wia za tem, by miało, być inaczej — to bi
lans haudilu zagranicznego za r. 1952 zam
knie siię ipo stronie przywozu kwotą około 
“00—750 miiljonów złotych, a po stronie wy
wozu kwotą około miiljandla złotych.

Już zeszłoroczne -obroty naszego handlu 
.zagranicznego były znacznie niższe od naj
niższych, jakie osiągnęliśmy od roku 1925, 
tj. od wprowadzenia stałej jednostki obra
chunkowej, względnie od pierwszej stabili
zacji waluty i od chwiili rozpoczęcia racjo
nalnego i realnego obliczenia wartości przy
wozu i wywozu. Obroty tegoroczne zapowia
dają się na poziomie dawnych lat przedwo
jennych. gdy ziemie .polsikie zaledwie zaczy
nały wchodzić w szersze handlowe stosunki 
/. zagranicą. Zdaije się, że w dość szybikiem 
temipie zbliżamy się do stanu kompletnej sa
mowystarczalności gospodarczej, do owej 
tak gorąco z wielu stron zachwalanej i za
lecanej autamkiji i że niebawem na własnej 
skórze przekonamy się, czy stan ten jest dio- 
brodziejistiweni czy klęską dla hidności.

W porównaniu ż rokiem 1929 jesteśmy nie
wątpliwie o połowę biedniejisii“.

Żańine żeW&wenm procentówe z kra- 
jiimi, które m a ją z czego kurczyć swe 
olbroty, dziesięć i dwaidzieśću razy 
więlk&ze od polsikic-h, n'.e zacietmimą tej 
prostej prawdy, że zasycha całko wi
eże nasze życie goisipodancz, a w izwiąz- 
km z nie.m talkże i wymiana toWa-rów 
z. zaigranicąM

Związek mieści się w Warszawie, Al. Je
rozolimskie 20, m. 5, gdzie też są przyjmowa
ne zapisy na członków. Wpisowe ustalone 
zostało na zł. 25 — składkę miesięczną na 
zł. 10.

Do rady nadzorczej, zarządu i komisji re
wizyjnej Związku weszli . ze sfer finanso
wych, handlowych i przemysłowych: 1) do 
rady: pp. Ludwik Darowski (prezes), Zyg
munt Kiltynowicz (wiceprezes), Wacłaiw Wi
ślicki (wiceprezes), K. Ambrożewicz, S. Axel- 
rot, R. Battagia, St. BreitkopL St. Dzierża
nowski, H. Fortimi, J. Gebethner, F. Golde, 
B. Herse, T. Kobyliński, P. Koprowski, L. 
Kozłowski, J. Kocięcki, Jerzy Michalski, T. 
Mincer, Wł. Młodzianowski, J. Neufeld, Jan 
Patzer, J. Polikier, M. Rogowski, St. Skoniecz 
ny, A. Szczepanik, W. Stok, T. Tchorzewski, 
2) do zarządu: pp. B. Korwim-Szymanowski 
(prezes), M. Zajdenman (wiceprezes), J. Ja
kubowski (wiceprezes), J. Zarębski, St. Lam
bert, J. Weyers, A. Monitz oraz zastępcy: pp. 
T. Herse, J. Szczerbiński, sekretarz general
ny A. Lipiński, 3) do komisji rewizyjnej: pp. 
dyr. K. Rybiński, dyr. W. Miller, dyr. J. 
Skowronek.

17 z tragicznym wynikiem.

z jednego kon.tyneńitiu na dinugi ponad

Otóż na odbywającym się kongresie 
m iędtzynarodowym lotnictwa. trainsocea- 
nicizm-eigo, którermu patronuje i przewo
dniczy wioski minister lotnictwa, gene
rał Baillbio, przedstawił. lotnik szwajcar
ski. kom. Arthujr FUmry. z St Gadllen- re-

ferat, z treści którego wyinilka, iż doko
nano dotychczas 109.przelotów nad oce
anem, -w której to' J iozlbiię ’ 20 przelotów 
przypada <na statki poiwieltrizine Jżejsize od 
iwwietirża., a 89 na ae.ropila.ny: Z ogólnej 
liczby przelotów17 zakończyło się tra
gicznie śmiercią pilotów i zniszczeńiean 
aparatów, 35 zaś wypadków w eząs-ie lo
tu ogirainiczyilo się tylko do uszkodzeń 
apairatów, nie pociągając za sobą straty 
życia Ludzkiego. Z liczlby tych 17 wypad
ków .przypada 14 na samoloty typiu lądo
wego i 4 na hyidroiplamy.

Warunki atmosferyazne podczas, prze
lotu na tak wieiikiej przestrzeni, jaik lot 
tirainsoceam ic^ny odg.r yiwają pieńwiszoirza
dnią rolę i przy dzisiejszy im stanie techmi- 
ki lotniczej mogą nałożyć hamiullec naj
mocniej nawet napiętej woili do ziwycię. 
st'wa nad przestrizenią.

Z DNIA.
SOJUSZ POLSKO-FRANCUSKI.
,^Kuirjer Warszawski" zamieścił ar- 

tyikul gen. Sikorskiego, fpotśw.jęcotnjy 
sprawie so-jmisz-u. PoJsk; z Francją.

Stwierdziwszy, że sojusz hen gwa
rantuje w obecnych waniuuikach polkótj 

. w Europie śro/dlkowej, ■autor poiomizu-. 
i je z poglądem wyua.żonym w części
■ radykalnej prasy franKunsikiej, że jso-
■ .pusz pols-ko-franoueik; siwairiza podista- 

wy dla .polityki siły sprzymierzonych 
•państw, która może dóprowaidizić do 
zaitiair gów wo j en<n ycli.

Franie ja dysponuje wprawdzie do tej pory 
naj większą potęgą wojenną nu konitymencie 
europejskim. Ośka rżenie jednak republiki 
francuskiej o agresywne zamiary, którym 
służyć ma rzekomo jej armja lądowa, oraz 
flioita morska i powietrzna). jest absurdem. 
W tego rodzaju możliwości aide wienzą w 
gruncie rzeczy i najwięksi wrogowie narodu 
francuskiego, znając jego obecne maistroje 
oraiz tak mu właściwe pociaucie rzeczywisto
ści, które jest krańcowo przeciwne wiszelkim 
woj n om zabór <iz yim.

Stosuje się to w równej mierze i do Pol
ski^ która pomimo rachuby jej wrogów, sta
wiających na osłabienie polskiej armji, dy
sponuje wciąż jeszcze najlepiej zoiiganizjo- 
w.ainą siłą w tej cżęśći Europy. Poilisika odro
dzona nie żywii i żyiw.ić nie moiże żadnych’ 
zamiarów aneks jon istyęiznyoh. Polski impe- 
rjail.iizini polityczny, czy ekonomiciany nie ist
nieje wcale. W gruncie rzeczy naiwet pod-’ 
kład rucłim narodowego jest u nas ipatrjo* • 
t yc.zny, ą nię pacj.pnal istyczpy.. G1 ęboikie na. 
toiiniaśt poczńćie pąiirjtyizmii’ narodu polskie
go znajduje swe •'u.ząsaidnienie ńietyilko w. 
cha.ralkterze ale ,i w jego hiistorji. Charakter 
polski Inuwiem jest pozbawiony wisizełkiegc 
poczucia ślepej i zawziętej do dmuigich nie
nawiści. Rozdarci natomiiast w ciągu półtora 
wieku na trzy odrębne i. w niewoli pogrą
żone części, .starać się mu simy .usilnie, po od- 
zyiskainiu wolności, o jedność duchową naro
du i jego wyraźne oblicze. Naród! polski je- 
duak. .nie ma nic wspólnego z duchem egoi
stycznej wyłączności i bru.taiłnej tzabioincizoścj . 
w których celują niektórzy z jego .sąisiadów.

MŁODZIEŻ Z POD ZNAKU BB.
W miaricu ltb. .młodizieź wiłeńslkia o 

clefbuiała zarząd Bu a t niej Pomiocy Un. 
Stefana Batorego w Wilnie z rąik ea- 
aacyijnej igTUipy,..ildilóra rządziła w cią
gu dwu liait 0'Sitain.ięh z p. 11. Deinlb ń- 
<skim juko pr zew odiiLLCzącyau. Zatriząid 
wrócił znowu w ręce młodzieży na
rodowej. Okazało eię jednalk, że nsię- 
pujący zarząd l>ardizo nieizwykle za- 
cliowyiwal się po usrunięęiiu go a przed ; 
zdian.eim urzędowania, jak stw.ieird.za 
..Dziennjk Wileński" (nr. 127) na pod
stawie wiadomości z oefatnhch izebrań 
młodzieży:

— Jak ustępowial zarząd p. Dcinbińsikiegoł 
Odwirót rozpoczęto od wypłukiwania go

tówki. A w.ięc podjęto już ipó wyborach 
•wkłady . z Wid. prywat. Bauiku handlowego. W 
diniu 17 marca czyiłi w 5 dni po przegranych 
wyborach, zaciągnięto pożyczkę w. kwestii- . 
rze a conto składek w JLT1. trymestrze, przy- 
czem silmy te w miia-rę sił i możności wyda
wano, nic krępując się bynajimniieij ’ budże
tem, udzielając nip. obiadów ulgow:ych na 
sumę przeszło 1800 zł„ zaimiast przewidzia
nych 1500.

Lecz może najcbaralkterystyczniejsze było 
zawieranie z pracowniikanni B. P. umów, któ
re miały zapewnić ze szkodą dla interesów 
bratniackich, pozostawanie na posadach swo
ich ludzi. Umowy te antidatowano, gdyż no-, 
szą one datę 1 lutego 1922, a pod|piisyivane 
faktycznie były już po wyborach. Że obcią
żyły one bardzo poważnie budiżet bratniacki 
najtępiej ilust.ruje fakt nieuwzględnienia w 
nich okresu wakacyjnego. _

Wreszcie w sprawie otwierania kredytów, 
pomimo reguilam.inoiwego obowiązku, ustępu
jący zarząd kredytów na marzec nie otwo
rzył, chcąc- najwidoczniej zaciemnić i utrud
nić nowemu zarządowi zorientowanie się w 
sytuacji finansowej.

Jeżeli komuś tych faktów mało, to niech 
się postara dowiieil.z.ieć; jak po wyborach |M>- 
rządkowano biuro bratniackie, jak na gwałt 
palono najrozmaitsze papierusizki, a m. in. 
sławetne.. s;praw,ciz<lania, zaledwie na 24 godz 
przed rejteradą z Bratniaka wydrukowane 
i jeszcze pachnące farbą dirukarską.

lak ,inie ustępują koledzy, którzy mają na
dzieję w. przyszłości -znów stanąć do lodafi- 
nei wailtka o. kierownictwo instytucja.

m.
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Zginął bez wieści.
AV szeregu nazwiek bohalersikich 

lotników transątlant}'ckch znajdzie 
się również nazwisko lótnka polskie
go Stpnisław’a Hausnera, syna — jak 
eię okazuje — orgamiety z Jaślisk z 
po>d Sanok. Jest ćoś głęboko wzrusza
jącego w tym loc.e, którego celem 
miała być Polska.

Jeszcze doniedawna nikt z nas nie 
wiediział o istnieniu Stanisława Hau- 
smera, nikt nie przeczuwał, że na 
obcych brzegach Ameryki goreje ja
kieś serce polskie ochota rozsleiwienia 
dalekiej swej ojczyiany. A dziś w nie- 
fclaimanyim hołdizie i podziwie schyla
my głowy na wspomnienie człowieka, 
który w tak wzniosły sposób dał wy1- 
raz swej tęsknocie za krajem i mło
dej jakże pięknej ambiefc pokazania 
światu, jakich synów ma Polaka i do 
czego są zdolni, gdy chodzi o przy
danie nowego blaslkń sławie jej :.me- 
nia.

Nader skromne jeszcze mamy wia
domości o Hausnerze, lotniku, który 
zginął ac bezkresnych odmętach ocea
nu, nie znamy dokładnie wezyeikćh 
pobudek, które nim kierowały w chwi
li startu, ale ta jedna pobudka, o któ
rej mówił przy odlocie, że leci do 
Warszawy, że clice odwiedz.ć rodzinę, 
wystarczy, aby pod pospokłością słów 
wyczuć porywający patos nostailgji za 
ojczyzną tego svna organisty z Jaśł.sk.

Na inn-em miejscu innym drukiem 
doniosły jednocześnie pisma o tem, że 
Sowiety zamówiły u jednego z pisa
rzy niemieckich dramat, w którym ma 
być przedstawiona te.za, że proleta
riusz nie ma ojczyzny.

Nie znamy stanu majątkowego za
ginionego lotnika, nie wiemy, czy do
robił miljonów w kraju dolara, ale 
wiemy napewno, że tu w Polsce . syn 
organisty nie mógł przed wyemigro
waniem do Ameryki zaliczać sę do 
kapitalistów, lecz był jedlnym ? tych, 
którzy jakoby nie powinni maec oj-

A on jednak miał ją i to tak całko
wicie, że może służyć za wzór jak ko
chać daleką ziemię ojców, mimo ze 
nie mogła go ani wyżywić ani odziać 
Hażlężycie.'

Stanisław Hausner, choć nie doleciał 
do Warszawy, znajdując nigdzie na 
mapie nieoznaczony grób w mezmie- 
rzoniych głębinach morskich, pozosta
wi po sobie’ pamięć nie tylko n.eiwtra- 
azonego lotnika, ale również zada kłam 
tym, którzy miłość ojczyzny morzą 
łokciom zysków, osiąganych na jej 
łonie.

Stanisław Hausner jest nowem wenę- 
teniem prawdy mickiewiczowskiej, że 
ojczyzna jest jaik zdrowie; ile ją trze
ba cenić, ten tylko się dowie, kio ją 
stracił. ’C-'

M 0 D A.

Zapomniane melodje.
W Życie pełne zigiełlku, tpośpieehu, nerr 

iw«>wp'śęa, wbroczyła — jak kąipryę, pe
łen koniirae-tai — moda romainity^na. Diiu- 
gde, ^powiewne eulkinie -r— piewy^cdine, 
a>]e uiroeize. Olbrzymie hapeiliJłSże, prześli- 
c®nie ocieniiająoe t^a-rz., wyisuibteilintójące 
ryfiy. Wreszcie — stare, z,aipomin i&ne po- 
łąezemia kotórów, oddawana uiznane za> 
bamalme, za trącące niy^ą. StóTOŚwe- 
dkie, mairwhe zestawienią: żółte ■z liMh 
blańo-różowe z bląid^iebie^kieini, 3 bia- 
łem... To, do czego nas zacisze zachęcały 
babcie:

— To t-alkie gustów-ne: paimiętam na. 
aioim pieirAYSzyim bałtu miałam białą siu- 
kienikę z niebieć-ką sząirfą. Wsizyscy mó
wili mii, że wyglądam jaik Btókrotka...

Tak! Kto dziś ntówi taikie komiplefmetn- 
ty młodym pamtnom? Ale babcie mają 
•rację: dziś irważaimy już zinowiu z>a gus
towne to, na co krzywiłyśmy się ipogair- 
diiwie trzy lata ternu. Nosimy ś-ulkienki 
z batystu «w jeidmym k otónze, w suibiteb 
mych odcieniach, przepasując je aksamit
kami, Sfpiętemi bukiecikiem k-wiaitików 
Lub przewiązując szairfamii. Ogironune, 
iprzczTOCzyste ka(peilius:ze pr^y,bramę są 
kwiatkami. Młód-zieńczo, maiwmie, i — co 
©aijważm iejsze — do twairzy.

Wdzięk dzisiejtszej mody polega na. 
item, że nie tlomąozy się ona żaidlną uity- 
btaoiością. Kiedy były modne krótkie 
suknie, mówiło się-, że ,ja moda miusi się 
utinzymać, bo w dizisic.js^ych czasach ko
bieta otó rta aabi« raidy z -irememi teampo

życia tego wymaga'6 i td. Tymczasem ko
bieta da osobie radę ze iwtszytsłkiem, jeżeli 
ma .na to<ochołę. I poradziła sobie w ten 
sposób, że do pracy, biura, sportów i. tp. 
nosi siukinńe krótsze, a wtedy, kiedy obce 
'być piękną, czarować, używać godtein wy
poczynku— wraca do czasów romantyz
mu, kiedy kobieta .pozą obowiązkami bo
ny, majtki i gospodyni, miała za jedyne 
i.zadanie być ozdobą życia i natchnień 
^poetów.

Ostatnim krzykiem mody są więc sta
roświeckie .remiiniisicemcje w noiwoczes- 
urycih toaletach. Jaskrawości? duże dese
nie? krzyczące barwy? Broń Boże! Modę 
^ubiegłej ziirny cechowała antyczna pro-

Na tropie zbrodniarzy, 
którzy sprofanowali pomnik Powstańców śląskich.

podana wczora j jcdymie przez nas 
waiadioimość o profa,nacji pomnika po
wstańców śląskich, znajdującego się 
na cpienfanzn sosnowieckim, wywoła
ła wielkie poruszenie nietylko w So
snowcu, ale i w calem Zagłębiu. W ciaj- 
gn dnia wiele osób odwiedziło cmen- 
tatre, alby naocznie przekonać się o 
uszkcrdizeniu pomnika.

Miejscowa policja wszczęła również 
energiczne dochodlzenie, celem ujęcia 
sprawców i ustalenia, jakie pobudki 
keroawały nimi w profanacji pomnilka.

Jaik mas poinformowano, policja jest 
już na tropie sprawców ohydnego czy 
ny i zna <łwa. nazwiska. Oprysaków 
nie zdołano jedinak dotychczas areszto 
wać, ponieważ uikrywają się oni w 
obawie przed odlpowiiedwialtoością, ja
ka im grozi za ich czyin. Dużą pomoc

KALENDARZYK.

9Db16 Felicjana
™ Juteo Małgorzaty

WZ_ _ł_A______ o

iziiitek
Wschód słoftoa 3 m. 
Zachód „ 19 m.

15.
55.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
PAŁACE: Indyjski grobowiec.

BĘDZIN
NOWOŚCI: świat bez granic.

DĄBROWA
ARS: Obcym wolno całować.
WANDA: Spętana miłość. — Jim z łodzie 

jaszek.
ZAWIERCIE.

STELLA: Rycerze mroku.
ARLEKIN: Dziewczyna z baletu.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.

X CZAS POBYTU na letnisku uprzyje
mnia ,, Kur jer Zachodni
X ODPUST W GOLONOGU. Tegorocz
ne uroczystości odpustowe ku czci »w-. 
Antoniego Padewskiego w tutejszym ko- 
ściełe roizp oczną się w nadchodzącą sobo
tę dn. 11 b.m. solennemi nie&aponaiini o 
godiz. 6 wieczorem. Dalsze nabożeństwa 
odjpustówe odprawiane będą przez dwa 
następnie dni w niedzielę i poniedziałek. 
Początek nabożeństw o godz. 7 rano; sil
my z kazaniami i procesjami o godz. 10 
i pół; nieszpory z kazaniami i procesja
mi o godiz. 4.
X POŚWIĘCENIE PÓL W CZELADZI, 
izwyczajem dorocznym odbędzie się dziś 
po pieriw&zeij mszy św.
X ZWIĄZEK PAN DOMU W SOSNOW- 
CU. Dziś, w czwartek o godz. 16 odlbę- 
dizie się w lokalu Stowarzysżenią techni
ków w Sosno wicu (tuk Czysta 9. I p.) o- 
gólme zebranie członkiń „Związku Pań 
Domu“ oddziału w Sosnowcu z następu
jącym porządkiem obrad: 1) Zagajenie, 
odczytanie protokołu z ogólnego zebra
nia członkiń Pań Domu,, odbytego w 
dniu 21 maja rb.; 2) Najlieipis'z*a pomoc 
domowa w czasie miesięcy letnich. Poga
danka wyigitoBzoma przez p. Halinę Ma- 
melokową. Panie otrzymają jadłospisy 
kolacji letnich i recepty na sporządzanie 
niektórych potraw i napoi-. Konieczne o- 
łówki i papier. 3) Sprawozdanie z wy
stawy Zw. P. D. w Warszawie, 4) Sprawa 
imlkasentki. 5) Pokaz sprzętów. 6) Wolne 
wnioski. Od godiz. 15 czynny sekretariat 
i sekcja sprzętów.

stota i Surowość fałd, opadających od 
oboiśniętych bioidetr i ramion. Wzór ten 
zachowa'!1 się w lecie, jeśli chodizi o suk
nie wybitnie wieczorowe, o gaiło w ym 
charakterze — aile typowe sukienki let
ni©, w sezonie^ kiedy niema wielkich 
przyjęć w lokalach zamkniętych, 6ą na
iwne, diziewiCize i .jakby nie>współcześnie.

W każdym razie, odgrzewana staro- 
świeczyzna w modzie — jest diziś modna' 
i ma posimaiczek pikamterji. Krochmalo
ne batysty, ongandiiiiy... Aksamitki, pęcz
ki fiołków, sizairify. Tak niewspółtozesine. 
tak zapomniane, że aż -r- nowe. Bo prze
cie nic bezwzględnie nowego niemą pod 
słońcem. Anita.

okazała policji; w ujawnieniu na
zwisk sprawców jedina z o$ób słpżby 
cmentarnej^ która poznała w nocy z 
uib. poniedziałku na wtorek na cmen
tarzu jednego z owych osobników.

Przypuszczać należy, te policja do
łoży wszelkich starań i sprawcy prą. 
fanaciji pomnika zostaną wkrótce uję
ci, a jednocześnie wyjaśni się w ja- 
Ikjm celiu i eweniuafci® z czyjej namo
wy dokonali oni swego Zbrodniczego 
czyniu.

PNząc wczoraj o profanacji poiwni- 
fcą, wspomnieliśmy’, że został om wy
konany przez ś.p. arfyietę rzeźbiarza 
Sadowskiego. Jak nas Inforniuiją obec
nie iprojekłodąiwcą pomnika był inż. 
Dałkowski; a wykonawcą p. Zagórski.

Piękny koncert
W RESURSIE DĄBROWSKIEJ.

Przypominamy, iż w dniu dzisiejszym- 
o godlZ- 8 wiecz. w sali resursy w Dąbro
wie odbędzie się staraniem komitetu Ty
godnia L.O.PT. piękny koncert, którego 
bogaty program -wypełnią chór „Ludni“ 
pracowników Tow. francusko - włoskie
go pod batutą p. A. Staniędy. Gra na 
skrzypcach p. Rcmanowiicza, przy akom
paniamencie p. W. Orinowskiego. śpiew 
p. Sajdaka, przy akompaniamencie p. 
Richterówny. Śpiew pań J. Fironteząlków- 
ny i A. Heiinówiny, przy akompaniamen
cie p. K. Guizilkowskiego. Koncert wy
wołał duiże zainteresowanie i wiewątipUi- 
wie zgromadzi licznie rzesze, pragnące u- 
słyszeć naprawdę piękne popisy ąpiewa- 
czo - muzyczne.

X Z WALNEGO ZEBRANIA „PRĄCY11 
NA SATURNIE. W ubiegłą medaiellą, 
pod .przewodnictwem p. Czepili, odbyło 
się roczne wialline zebranie członków Sto w. 
ąpoiż. „Praca" na Saturnie, przy uidiziaile 
około 70 członków’. Po sipirai«ozdaini«i z 
iclziaHainośoi, która w rolku sprawozdaw
czym wykazała 185 tys. zł. obrotni,, udzie
lono zarządowi aibsdlmtorjuim. W myśl 
statatu radę nadzorczą uzupełniono przez 
wybór trzech cizłcmików pp.: J. Wieczor
ka, Gawrońskiego i Wadowskiego, do za
rządu natomiast weszli pp.: Czarkowski, 
Lewandowski i Pochciał. Nadwyżkę w 
kwocie 2.872 zł. postanowiono w najWiż- 
sizyich dniach rozdzielić międirr człon
ków. Nalleży- dodać, że równocześnie Ob
chodzono święto spółdzielczości, iwysto- 
chiując odczytu prof. Rapackiego, przez 
radjo. ■
X „ISTOTA PORAŻENA PRĄDEM E- 
LEKTRYCZNYM I NOWSZE METODY 
RATOWNICZE". Stowarzyszenie dozoru 
kotłów w Katowicach organizuje razem 
ze spółką bnaoką, Stowarzyszeniem ele
ktryków polskich i Stowarzyszeniem in
żynierów i'techników woj. Śląskiego, od
czyt nia temat: „Istota porażenia prądem 
elektrycznym i nowsze metody ratowni
ctwa11.

Odiczyt wygłosi w języku niemieckim 
profesor uniwersytetu wiedeńskiego dr. 
Stefan Jdlilinek, dlnia 13 czerwca w po
niedziałek o godz. 19.80 w ®alli nr. 136 
Śląskich technicznych zakładów nauko
wych w KaitOwicaeh, uil. Krasińskiego 5. 
Ważność tematu oraz osolba prelegenta 
specjalisty o sławie światowej zaintere
sują niewątpliwie jaik lekarzy tak i tech
ników. Wistęp wolny dlla członków Sto- 
wwzyiszeoną, worowadzOnych gości.

Do nabycia we wszystkich anłekach.

Dziś
upał i susza 

jutro już może chłodu 
no i dżdżysto —- 
dlatego też i w lecie 
nie należy pozostawać 
bez tabletek Aspiriny. 
Istnieje tylko jedna 

ASPIRINAI

Sprawa pomnika
W BĘDZINIE.

Pr®eid fkidlku diniiaimi zamieśćilliśmy kib 
ką uwąg w sipranytó pomnika w Będzinie^ 
wzjłdę^tónego ku czci poległych żołnierzy 
lj p^p. nadmieniając, że jeżeli z pew
nych względów nie można w o-bec.nych 
\Mairpnikach ddkopać uroczystości poświę
cenia i odisłoinięcia pomąilka', to należało
by jedńaik budowę pomirilka ukończyć i 
znieść Szipet-ne rusztówaniei, a oficjalną 
uToezy&tość odłożyć do lepszych czasów. 
Być może, iż komiitet budowy pomnika, 
wiZłg/lęidmie prezydium podzieliło ten po
gląd, przyznając silutsziność naszym wy
wodom, gdyż, jak <się dowiadujemy, uro
czystość poświęceńia i odsłonięcia pomni
ka ma t>ię odbyć w jesieind r.b. Spadzie^ 
wać się. należy, iż termiiu ten nie ulegnie 
już dallsizemu od.raczanim.

X PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
Grana przez trzy razy przeiz dzieci nzkól 
powszechnych w Będizimiie bajka „o kró
lowej Róży*’, opowieść famtastyczna &ta- 
ran-nde wystawiona pod reżyiseirją p. W. 
Koztówskieigo powtórzona będzie w dniu 
15 b^m. w Dąbrowie w kinie „Wanda‘'. 
Początek widowiska, o godzinie 4.50 po- 
ipok Dochód z przedstawienia przeina
czony jest na kolonje harcerskie.
X Z RADY KOMISARYCZNEJ BĘDZI
NA. Onegdajstze posiedzenie Rady ko
misarycznej w Będzinie, może dlatego, iż 
na porządku obrad figurOwaiła tylko jed
na siprawa, rozpoczęło się... weaeśniej^ 
gdyż psskutlkowały widocznie cierpkie 
uwagi członków Rady, < wygłos z o<ne na po 
■przed.n i e m pps i ed zen i u.

Punktem obrady a właściwie przyję
ciem do wiądcmści była Sprawa świad
czeń drogowych. Dotychczas tytułem 
świadczeń drogowych własność nieru
choma miała płacić 50 proc, dodatku do 
podatku od nieruchomości', a handel 15 
proc, ceny patentów. Obecnie, w związ
ku z pewnemi zamierzeniami podatko- 
wemi', hairrdell został zwołnion-y od świad
czeń drogowych, a właściciele nierucho
mości mają płacić 55 proc, dodatku do 
'podatku od nieruchomości.

Oddanie filtrów w Dąbrawie
DO UŻYTKU.

Jaik już nadmienialiśmy, w ubiegłym 
tyigodiniu odbyła 6ię w obecności fachow
ców próba filHrów szybkobieżnych, wy
budowanych dlla obsługi wodoeiąigu miej
skiego w Dąbrowie. Próba wypadła bez 
zar®u'tu, wykazując całkowitą spraw
ność filtrów. W ®wiąziku z tem w poąie- 
działek r.agitąipiiło oddanie filitrów 
przez farmę „Ekonomja” w Biefeku, pro- 
waidizącą budew-ę filtrów Tow. francusko 
jwłoskiemu. W akcie tym uczestmiezyli: 
Z ramienia firmy „Ekonomja” inż. Ney- 
ma,n> z ramienia Tow. francusko - wło
skiego pp. dyr. Cabam dyr. Luis, iń‘ż. 
Wałsch i inż. Velmetti. Z ramienia ma
gistratu Dąbrowy pp. prezydent Madey 
Ski, wiceprezydent Trzęsimiech, pręzes 
Raidy miejskiej dr. Piwowar, inż. Win-’ 
tór, inż. Uthjke, inż- Ferch oraz członko
wie miejskiej komisji wodnej. Przy spo
sobności trzeba wspomnieć o obywatel' 
gikiem stanowisku dyrekcji Tow. franour 
sko - włoskiego z p. dyr. Cabanem na 
czele, która życzliwie i ze zrozumieniem 
odnogi się do sipraw naszych samorzą
dów, idąc im na rękę. Ostatnio nip. dy
rekcja wspomnianego Tow. uwzględnia
jąc tzudną sytuację finansową miasta, 
zrobiła duże ustępstwo, zgadzając się nie 
pobierać do 1 października r.b. opłat za 
tysiąc mtr. sześciennych wody dziennie, 
jak to opiewa urnowa, lecz tylko za fa
ktycznie zużytą ilość wody.

W obecnych warunkach ulga ta ma 
dlla miasta poważne znaczenie i diliatego 
stanowisko i życzłiiwy stosunek dyrekcji 
Tow. francusko - włoskiego spotkał się 
7. ogółnem uznamiem.

Poświęcenie i oficjalne uzuehomiende 
fultrów odbędzie się kilka dni.
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Projekt załatwienia zatargów
między pracodawcami i pracownikami w przemyśl®, górnictwie, handlu.

W .Mjbliiżażym czasie wydane zosta
nie rozporządzenie Prezydenta Rzeczy
pospolitej w sprawie powoływania 
nadzwyczajnych komisyj rozjemczych 
do załatwiania zatargów zbiorowych 
między pracodawcami a pracownika
mi w przemyśle, górnictwie, handlu, 
komunikacji oraz zakładach użytecz
ności publicznej, prowadzonych w 
sposób przemysłowy.

Projekt ro.ziporządizenia przewiduje 
powoływanie tego rodzaju komiisyj 
przez m bistra pracy i opieki społecz
nej w razie powstania zatargu, zagra
żającego 'Ogólnopaństiwowym intere
som gospodarczym. Powołanie komisji 
nastąpić mo-że albo na wniosek stron, 
albo też minister pracy powołuje ją z 
urzędu. Orzeczenie nadzwyczajnej ko
misji rozjemczej nabiera mocy obo
wiązującej albo po przyjęciu przez 
strony, albo też po zatwierdzeniu przez 
Min. pracy. Komisja ustala warunki, 
na jakich zawierane mają być umo
wy indywidualne w zakładach pracy, 
objętych zatargiem. Orzeczenie komi
sji obowiązuje przez określony prze
ciąg czasu, poczem moc jego wygasa.

Projekt rozporządzenia przewóduje, 
że aie będzie ono dotyczyło: 1) osólb, 
zatirudniemych na podstawie umów o 
pracę w urzędach i instytucjach pań
stwowych, 2) pracowników przedsię
biorstwa państwowego „Polska Pocz
ta, Telegraf i Telefon", 5) monopoli pań 
szwowych i polskich kolej państwo
wych. 4) pracowników urzędów i 
związków komunalnych, oraiz przed
siębiorstw i zakładów, których umowa 
o pracę opiera się na statutach lub re
gulaminach; 5) pracowników, zatrud
nionych w szkołach i kursach zawodo
wych i artystycznych.

O projekcie powyższym nairazie 
brak bliższych szczegółów, no też trud 
no byłoby wypowiedzieć jakąś optuję.

15-minutowy strajk
NA KOPALNI „SATURN11.

X PLOTKI ZAGŁĘBIOWSKIE. Prrzed 
ki'lku dniami ktoś piuścił weirsję O' za- 
imo-rdowainiu prezydenta Rzeszy niemiec
kiej marszailka Hind'enibuiriga>. Obecnie 
redakcja coidiziennie, oid kiillkiu dni otrzy
muje telefoniczne zaipyitania. — czy te 
ipraiw-da? Niektórzy rozmówcy iiryitiuj-ą 
się, że. redakcja jc&t źle poiin-foromwiana
i o nicizcm nie iwie, a to się stallio, właśnie 
tego dlniia, rano i tjd.

Plotka ta. albo jest wynikiem pewnej 
psychozy, ailbo być mo<że tenideineyjna> 
rozipiusizcaona pr-zez kogoś, 'komiu na. tem

X PODZIĘKOWANIE. Zarząd Kolą o. 
pi elki przy gimn-aizjium. państwowem im, 
Staszica w Sos-nowicu składa tą drogą go
rące podziękowanie wszystkim., którizy w 
dniu 5 czerwca, b.r. uświetnili swoją 
Współpracą zabawę., przyczyniając się 
tem do przysiporizeinia funduszów na, koło 
nje letnie dia niezamożnej młodzieży na
szego gimnazjum. W szczególności to po
dziękowanie należy się: solistce i soli
stom, słuchaczom Konseirwatorjuim pań
stwowego w Katowicach, p. Trylbiuirców- 
n ie H. i p. B. Zagórskiemu — za piękny 
śpiew, odznaczający się nieprzeciętną 
techniką i artyeityezinem wykonaniem, 
oraiz p. Janusze wskiemu — za. piękne pro* 
dnkcje skrzypcowe, powszechnie znane
mu i cenionemu w Zagiębin p. prof. O- 
buchowiczowi za akompanjaiment przy 
śpiewie i skrzypcach. Szanownym rodzi
com uczniów i innym ofianodiawcom za 
obd>airowaniie loterji fantami, a bufetu 
przeróżnemi smakołykami. Sz.anowinym 
pp. gospodyniom i organizatorom z po
śród Kola opieki za truidy, poniesione 
przy urząidizandiu bufetu. Członkom orkie
stry szkolnej, pozostającej ood batutą 
orof. Obuchoiwidza.

W ostatnich clin-iach komuniści wzmogli 
<na terenie Zagłębia działalność aigitaeyj- 
ną, rozrzucając masę ulotek, miwóliują 
cych w nich do urządzenia strajku na 
kopalniach, na zpak protestu przeciw, o- 
graniczenia urlopów. W innych odezwach 
komuniści nawoływali znów do urządze
nia strajku generalnego we wszystkich 
trzech Zagłębiach węglowych.

Strajk w kopalniach proklamowany 
był na wczoraj. Akcja komunistów za
wiodła jednak na całej linji i robotnicy, 
pracujący zaledwie dwa do trzech dni 
w tygodniu nie przerywali pracy.

Jedynie na kopalina ,-Satmru" robotnicy 
pod wpływem agitatorów przerwali pra
cę. Zorientowawszy się jednak wkrótce 
że strajk nie ma widoków żadnego po
wodzenia, po 15-miniutowej przerwie 
przystąpili z powrotem do pracy.

X ŚWIĘTO DRUCHEN W PORĄBCE. 
W ubiegłą niedzielę Stowarzyszenie mło
dzieży żeńskiej w P-orąbee, dorocznym 
zwyczajem, obchodziło uroczyście swoje 
święto. Rano o godzinie ’8 odbyła się 
zbiórka iw Ognisku^ ipoozem udano się 
na mszę św, do kościoła. .Kazanie do mło
dzieży wygłosił ks. prób. J. Knzyżainow- 
ski podkreślając zadanie i prace w SM1P. 
Chór Stowairzysizenia pod dyir. p. M. Nie
dbała. odśpiewał mszę św. W dniu tym 
wszystkie dnuchny przyisitąipiły do komu
nji św. Wieczorem w Klubie na Niem
cach urządzono akadeimiję ku czci Matki 
Najświętszej z następującym progra
mem: Słowo wstępne powiedział ks. pro
tektor J. Krzyżanowski; piękny referat 
o SMP. wygłosiła p. K. Konecka; chór. 
Stowarzyszenia pod dyr. p. M. Niedbała 
odśpiewał ładnie szereg pieśni, a następ
nie p. Szlachta artystycznie, odegrał' 5 
utwory solowe na skrzypcach (akornp. b. 
dobrze p. Niiedibał). Bairdzo dobrze dekla
mowały druchny (w szczególności p, Zie- 
lonlkówina). Na zakończenie odegrano 
utwór sceniczny p.t. „Jej ostatnie Zdro
waś" (reżyż. p. Bosaoki). Rzęsiste oklaski 
w wypełnionej po brzegi sali wskazywa
ły, iiż akademję opracowano etarammie. 
Należy podkreślić bezinteresowną pracę 
pp. Nieidbalów i p. Bogackiego, któnzy 
swą wytrwałą pracą i azczerem zaufa
niem darzą SMP. w Porąbce.
Ntawaitoliwifi SDmawa ta. ww-woŁa żyw

sze 'zainteresowanie zarówno w sforach 
pracodawców, jak i pracowników. W 
Zagłębiu Dąjbrowakjiem, ma tlę ostat
nich konfliktów w przemyśle górni
czym, kiedy to właściwe czynniki u- 
ęhyłiły się od .zajęcia zdecydowanego 
stanowiska, projekt ton nabiera spe
cjalnego ćnaczemia.

Projekt ten przypomina trochę obo
wiązując© pnzepifcy, dotyczące- roizjean-

Onegidiaj -wieczorem n,a powierzchni 
kop. Saturn, -miał miejsce straszny wy 
padek, jakiemu uległ 27-łetaiii Franci
szek Pudlilk młody monter.

Piudlik, wiraż kilkoma robottaikaimi 
zajęty był reperowaniem automatu, 
ciągnącego wózki na sortowni. Po na
prawieniu, kiedy automat dla próby, 
puszczono w ruch,. P. znała®! się żbyt 
blisko pasa, który chwycił go, rzuca
jąc o żelazną barierę.

Automat zatrzymano natychmiast, 
wydobywając z żelaznych uścisków 
tegoż, nieszczęśllweigo młodzieńca, któ 
ry prócz szeregu ib. ciężkich rain na 
calem ciele, uległ kilkakrotnemu zła
maniu rąk i nóg.

Rannego odwieziono d'o szpitala w 
Czeladzi, gdzie udzielono mu natych-

W styczniu b.r. okradziono spóldziel 
nię spożywców „Społem" na kol. „Upa 
dowa" gm. Niwka.

Złodzieje oderwali blachę chroniącą 
drzwi, wyrwali: zaimek i dost-alli się do 
wewnątrz. Towar slkradziońy - przed
stawiał wartość 800 zł.

Policja będzińska na skutek prowa
dzonego dochodzenia zatrzymała szaj
kę złodziei- i włamywaczy. Zostali o- 
sadzeni w waęzdeniui: Wacław- Wdit- 
kowEki, Józef Marchewka, Jan Mar
ski, Antoni Dziama, Kazimierz Boniec 
ki i poserka Bronisława Marczaików- 
na. Wszyscy oskarżeni byli jiuiż kara
ni więzieniem, Witkowski i Marchew -

Dwa straszne wypadki
na kopalni „Saturn”.

Echa włamania do spółdzielni 
w Niwce.

Po sanacyjnej gospodarce 
trudne zadanie Rady miejskiej w Olkuszu.

Pirzed kilku dniami odbyło się po
siedzenie Rady m. CNkusza, rozpoczę
te odebraniem przyrzeczenia od nowe
go radnego, taż. K. Opolskiego, oraz 
wyborami: do komisji opieki społecz
nej radnych: Juszczyka, Maliszew
skiego, Kruka, Szczurowskiego, Gliik- 

. sztama i Maderskleigo; na członków 
Sejmiku olkuskiego.: radnych Fr. Zlbie 
ga (wiceburmistrza) i Szymonka, i do
kooptowaniem d'o komisji rozbudowy 
miasta z poza Rady pip. Antoniego Jąr- 
no i Edlw. Misiowca.

Dłuższą debatę radnych wywołała 
ąprawa zadłużenia w kasie miejskiej 
b. burmistrza p. StarkiewicZa, w wy
sokości 15 tys. złotych, wniesiona w 
formę wniosku przez klub jedności 
gospodarczej, będącego wynikiem Ilu
stracji inspektora samorządowego, 
po w. Olkuskiego i lustratora związku 
miast. Po łiietownych wyjaśnieniach p. 
Stankiewicza, oraz doradcy prawnego 
Magistratu, postanowiono sprawę za
rzutu przeciwko b. burmistrzowa o 
zaniedbania służbowe i przekroczenia 

przekazać sądowi. Znamiennem 
jest, że dawni koledzy partyjni p. Star 
kiewicza (B.B.) głosowali za tym wnio 
skiem, podkreślając, że :p. St. w istocie 
miał dobre serce, lecz złych doradców 
i dlatego w jego zaniedbaniu, z któ
rych wynikł brak 1'5 tiys. zł., nie ma 
zlej wolu Radni domagali się wyja
śnienia i oddania pod sad również 
współwinnych- doradców p. St., korzy
stających z jego dobrego serca, ale 
niestety, dawnych radnych, z wyjąt
kiem jednego jedynego radnego, dnra 
Osowskiego. na posiedzeniu nie było.

siwa na G. Śląsku, choć idzie: o tyle 
dalej, że do zwołania komisji nie po
trzebna jest' zgoda obu stron, zwołać 
ją może z urzędlu minister pracy.

Ciekawą rzeczą w tej sprawie rów
nież jest i to, że nie zasięgano zupeł
nie oipinji co do projektu wśród orga- 
niizacyj zawodowych pracowników w 
przemyśli© górniczym, metalowym, za
kładów uiżyitleczmości pulbłicznej itd.

miastowej pomocy, pr.zycizem prZytom 
hy Zupełnie prosił aby go już nie ra
towano. ‘

Straszny ten wypadek ogólnie łuibia- 
iiegos, wywołał przygnębienie wśród 
robotników.

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwiilii, wczoraj w godzinach przed- 
w.eczoirowych ną tejże kopalni miał 
miejsce drugi podobny wypadek. Oto 
50-lstni robotnik Edward Karch, za- 
miieisżkały na kołom,ji „Saturn", zatru
dniony prizy puszczaniu w riuch au
tomatu na sortowni został porwany 
przez pas transmisyjny ■ odrzucony z 
wielką siłą. Padając, Karch uderzył 
głową o szyinę tak silnie, że poniósł na 
miejscu śmierć.

ka 7 razy odbywali karę w więzieniu, 
w iczem jedna z kar wynosiła 3 lata.

Witkowski przyznał się do okradze
nia spółdzielni „Społem", resztą oskar
żonych wyparła się współudziału w 
iprzestiępstwie.

Obecnie Sąd okręgowy po rozpozna 
niii sprawy Witko wek ieigo .i towarzy
szy wydał wyToik skazujący: Mar
chewkę i Witkowskiego po 3 lała wię
zienia, zamieniającego dom poprawy, 
Wartkiego i Dziainę po 2 lata takie
goż więzienia. Wszystkich z pozibaiwie- 
iwem praw.

Boniecki i Marczakówna zostali u- 
niewintuteni dla braku dowodów winy.

Przewodiniózący Rady, p. Majewski 
omawiał .sprawę poiprzedniej gospodar 
ki miejśkfej, zaiznacizaijąc, że poprzed
nie budżety tak po stronie wydatków 
jak i dochodów były nierealne, a to w 
dochodach w 60 .proc., a w wyda t kach 
w 90 proc. W wyniku przeprowadzo
nych .paritraktacyj w Min ster.st wie 
apriaiw wewnętrznych w sprawie uzy
skania dla miasta pomocy finansowej, 
p. Majewski otrzyma! zapewnienie, że. 
Olkusz znajduje się na pierwszym 
miojscu miast, którym Rząd przyjdzie 
z pomocą. Przewodniczący zakomuni
kował Radzie, że obecny stan finanso
wy miasta jest tak groźny, że bez wy- 
datlnej pomocy .przez uzyskanie śred
nioterminowej pożyczki, niema wyj
ścia z. sytuacji.

Z rewizji d.zaałailnosci poprzednich 
władz wynika, że ówczesny Magistrat 
pozaciągał u osób prywatnych drobne 
pożyczki, wystawiając im weksle wła
sne, lub osób prywatnych, jako grzecz 
ilościowe. Tego rodzaju zadłużeń e mia 
sta sięga 400 tys. zł. Jest to przekro
czenie komipeteincjii b. Magistratu, tem- 
bardiziej, że nie miał o.n upoważnienia 
ani uchwał Rady na takie tranzakcje.

W oeliu ratowania miasta, postano
wiono starać się o zaciągnięcie pożycz 
ki z funduszu zapomogowego w Pol
skim Banku Komuinalllnyim, w wyso
kości 75 tys. zł.

W sprawie .państwowej szkoły rze
mieślniczej w Olkuszu, postanowiono 
wstawić do budżetu na r. 1932-35, su
mę zł. 10 tys. zł. na rozszerzenie war
sztatów mechanicznych, oraz zorigani- 
zo.wamte batrsy, a tem. samem Bodnie-
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senia szkoły do typu średniego i uni
knięcia jej. likwidacji w związku z 
nową reformą szkół zawodowych.

W końcu zebrania oma wiano projekt 
poczynienia starań o przeniieeiieinie 
P. K. U. z Miechowa do Olkusza, oraz 
przyjęto wniosek radnego Opafekiego 
na następnie posiedzenie Rady w zwiiąz 
ku z przyjęciem Włochów w drugi 
dż-ień Zielonych Świątek, Winiodkodńw 
•ca ma na myśli pewne niewłaściwości 
w przyjęciu gości w Olkuszu.

„Kontrola" nad ZZZ.
P. MORACZEWSKI W ZAGŁĘBIU.

Czyitamy w „Robotn-ilk-u4*:
„T. z w. sfery gospod a-roze wywiera

ją maiciisfk na kieirowin/ictwo B.B.WJEl. 
by to kiieiroiwnicitwo „uij-ęllo w karby“ 
zbytni „raidykallizm” Z.Z.Z. Pbdołwnc 
wydane zostały za-rżądlenia w seansie 
,^lyfi(k.reitnej komitirol-i^ nad dziaiłaillno 
śc-ią tej organiziacyj!ki'“.
Taiką koniTodę ząstos-o-wa-no zdaje się i 

w Zagflębiiu, I tutaj boiwiie>m doszło do po 
waiżnych zatargów7 pomiędzy BB. a ZZZ, 
na tlle ostaitmiego strajku górników.

Jak s^yiobać w dniu wcizotra jszym baiwdil 
w Zaigłębi-u p. Moraicizewisiki’, który pirizy 
pornicy posła Madęyskieigo miał cLopirO 
wadzić do złagodzenia konfliikitu pomię
dzy BB. w Zaglębiiu a 12IL.

Jaki twyrailk jest tej misji niewiadomo. 
W k-aiżdyim razie, jak mówią, przywódcy 
BB. mocno są nieizaidoiwołeni z przywód
ców prizynajiminiej niektórych. A
wogóiłe to... j^pirzyganiał kocieł gairnko- 
wi...“
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Pożar nie wybiera godzin urzędowych
Dlaczego w okręgach wiejskich, straże nie mogą spieszyć z pomocą.

Jednym z czynników, umożliwiają
cych strażom pożarnym szybkie udzie 
lanie pomocy wraizie pożaru, jest te
lefon, dzięki któremu można szybko 
zaalarmować straże, podając dokład
nie miejsce i rozmiary pożaru. Nieste
ty, sprawa na na terenach wiejskich 
stanów; prawdziwą bolączkę, nic też 
dziwnego, iż straże 'pożarne czynią 
wszelkie możliwe starania w kierunku 
poprawy dotychczasowego stanu rze
czy, wysoce utrudniającego, a nawet 
paraliżującego pełną poś więceń a pra
cę straży pożarnych.

Jak wyglądają na terenach wiej
skich stosunki w zakresie obsługi’tele
fonicznej, świadczy o tem, między im- 
nemi, memoujal naczelnika straży w 
Pilicy p. E. Kwapisza, przesłany za 
pośrednictwem Związku ©•kręgowego 
stlraży w Olkuszu do wojewódzkiego 
Zw. straży pożarnych w Kielcach. 
.W memorjale tym ip. Kwapisz zazna
cza.,

„iiż wszelkie wysiłki, zmierzające do 
szybkiego udzielania pomocy będą 
bezcelowe, a w najlepszym razie tylko 
częściowe, o ile nie będzie zmieniony 
obecny system w unzędach pocztowo- 
telegraficznych i nie nastąpi współ
praca tych urzędów ze stirażam ; wię
kszość bowiem urzędów w miastecz
kach i osadach, bardzo gęsto i wadli
wie zabudowanych, czynną jest tylko 
od godz. 8 — 12 i od 5 — 6, czyli 
7 godzin na dobę, w pozostałych go
dzinach biura są zamknięte, a pożar 
nie wybiera przecież godzin urzędo
wych. Dla przykładu przytoczę z mej 
praktyki następujące fakty.

W ubiegłym roku w czasie masowe
go nocnego pożaru we wisi Szprowa, w 
odległości zaledwie kilku kilometrów 
od Szczekocin — wskutek nadzwy
czaj silnej luny, paliła się bowiem ca
ła wieś, zostały zaalarmowane straże 
w promieniu 50 kilometrów. Straż na
sza dwukrotnie wyjeżdżała, bałamu
cona rożnem: doniesieniami i wezwa
niami i po przejechaniu kilkunastu ki
lometrów wracała z powrotem nie mo
gąc, kierując się tylko luną, ani do
trzeć do miejsca pożaru, ani dowie
dzieć się o miejscu pożaru; podrodze, 
spotykaliśmy .równeż błąkające się 
straże, a do Pilicy przybyła zwabio
na łuną straż z cementowni z Ogro- 
dzieńca. Urzędy pocztowe sąsiednie 
były jak zwykle nieczynne i nie było 
możności poinformowania się o miej
scu pożaru. Tymczasem wieś Szprowa 
znajduje się ó parę kilometlrów od 
Szczekocin i bardzo łatwo było poin
formować okoliczne urzędy o miejscu 
pożaru.

Podczas pożaru w Wolbromiu w no
cy z 4 na 5 s erpnia r. ub. również nie 
można było wezwać sąsiedniej straży 
z Pilicy, wskutek niemożności połącze
nia się z urzędem pocztowym w P- 
licy.

W czasie pożaru w dniu 31 sierpnia 
r. uh; w cementowni pod Oigrodz.eń- 
cem straż nasza również nie mogła wy 
jechać do pożaru, gdyż pożar wy
buchł między godz. 12 — 15 w połud
nie, a w tej porze telefon jest nieczyn
ny. O pożarze dowiedzieliśmy s.ę od 
przybyłego autobusu w godzinę po 
pożarze.

W czasie masowego pożaru w Szcze
kocinach w dzień Zielonych Świątek 
r.b. pomoc mogła przybyć blisko o t 
i pól godziny wcześniej, gdyby była 
możność skomunikowania się telefo
nicznego. Pożar wybuchł bowiem 
przed godziną 8 rano, a poczta w świę 
ta urzęduje dopiero o godz. 9.

Ostotno iprzy pożarze masowym w 
Żarnowcu odległym od Pilicy . o 14 
kim. straż nasza nie mogła wyjechać 
do pożaru, pomimo, że pożar był wi
doczny wskutek wielkiej łuny, z luny 
jednak trudno było określić dokładnie 
kierunek i odległość, a do urzędu pocz 
towego nie można się było dostać, u- 
rzaid bowiem mieści się na I piętrze, 
dzwonka nie posiada, i pomimo tego, 
że mieszkanie naczelnika urzędu znaj
duje się przy poczcie — klucze^ od u- 
rzędit zabiera listonosz, który śpi na 
mieście. Na dowiedzenie się o tem j- 
znailezienie listonosza upłynęło godzi- 
nę czasu. Chociaż Pilica posiada lin je 
• elefoiniczne w 4 kierumkach. a naczel

nik straży ma u siebie aparat telefo
niczny, w ciągu 17 godzin na dobę 
nie ma możności skorzystania z tele 
fonu.

Z .przytoczonych faktów widzimy, 
że pomimo motoryzacji i. ofiarności 
straży, każde z naszych miasteczek i 
osad może się w nocy spalić i nie otrzy. 
mać pomocy od straży sąsiednich, a 
wszak przy pożarach masowych, a 
szczególnie nocnych, pomoc ta jest nie
zbędną i dlatego koniecznem jest, by 
Związek nasz w dalszym ciągu doma
gał się od właściwych władz wydania 
zarządzenia, by urzędy pocztowe w 
czasie przerw obiadowych, t. j. od 12 
do 15 i w nocy miały dyżury, by zo
stał wprowadzony telefoniczny sygnał 
alarmowy".

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Długi zagraniczne Polski.

Ogłoszone zostały danie urzędowe o 
długach państwa polskiego.

Na 1 Stycznia rb. długi wewnętrzne 
wynoszą 458.646 tysięcy złotych, dłu
gi zaś zagraniczne, wyrażone również 
w złotych, dochodzą do 4.569.838 tys.

Ta ostiaiłinia suma składa się z dwóch 
części.

Pierwsza — to pożyczki', emitowane 
w różnych czasach, począwszy od 6 
proc, amerykańskiej 1920 r., a skoń
czywszy na 7 proc. stabilizacyjnej 
1927 r. i sięgające sumy 1.079.842 ty
sięcy zł.

Dr uigą część stanowi zadłużenie 
względem rządów państw obcych; wy 
nosi ono zł. 2.876.685 tysięcy.

Największym naszym wierzycielem 
są Stany Zjednoczone: emisje obliga- 
cyj wynoszą zł. 863.370 tysięcy, za
dłużenie zaś nasze wobec rządu zl. 
1.838.028 tysięcy, razem więc 2,701.398 
tysięcy zł., czyli prawie 6Q proc, wszy-

Kronika gospodarcza.
DEFICYT BUDŻETOWY W MAJU. Zam

knięcie rachunków państwowych na miesiąc 
maj wykazuje w dochodach 175.5, milj. zł.. 
w wydatkach 189.9 miilj.,. a zatem deficyt 
wynosi 14.6 miilj. zł.

ULGI PODATKOWE NIE PRZYNIOSŁY 
REZULTATÓW. Roizporządizenie o ulgach w 
spłacie zaległości podatkowych nie przynio
sło oczekŁwamyeh rezultatów. W Warszawie 
na diziiesiątki tysięcy zalegających podatni
ków z ulg skorzystało zaledwie kilkadziesiąt 
osób i to zalegających z minimalmemi kwo
tami. Ustawa przewidywała., jak wiadomo, 50 
proc, ulgi dila tych, którzy wyrównają za
ległości ipodątko we w maju rb., płacąc jed
nocześnie regularnie podatki bieżące.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W PKO. 
W ciągu ni-ca maja rb. PKO. wykazuje dal
szy wzrost wkładów oszczędnościowych i 
liczby oszczędzających w tej iinistytucjii. 
Wkłady oszczędnościowe wzrosły w PKO. w 
ciągu miesiąca sprawozdawczego o dalszych 
5.255.125 zl. i osiągnęły na dzień 51 maja rb. 
stan zł. 552.646.024, łącznie zaś z wkładami 
pochodizącesni z waloryzacji dawnych wtkią- 
dów markowych zł. 585.281.014. Jednocześnie 
ze wzrostom wkładów oszczędnościowych 
miesiąc maj rb. wykazuje dalszy przyrost 
liczby osób oszczędzających w PKO. W ■mie
siącu sprawozdawczymi wydała PKO. 17.999 
nowych książeczek oszczędnościowych. O- 
gólna liczba czynnych książeczek oszczędno
ściowych PKO.’ na dzień 51 maja rb. wyno
siła 798.756 kisążeczek, łącznie zaś z ksią
żeczkami ipochodzącemi z waloryzacji daw
nych wkładów marko wy ch — 857.449 ksią
żeczek.

SPADEK BEZROBOCIA O 9.499 OSÓB W 
CIĄGU TYGODNIA. Według danych pań
stwowych urzędów pośrednictwa pracy, licz
ba bezrobotnych, zarejestrowanych na tere
nie całej Polski w dniu 5 ban. wynosiła 
279 158 osób, co w porównaniu ze stanem z 
ubiegłego tygodnia stanowi spadek liczby 
bezrobotnych o 9.499 osób. Liczba bezrobot
nych pracowników umysłowych wykazuje 
spadek o 746 osób i wynosi obecnie 41.993 
bezrobotnych.

KONIECZNOŚĆ PODNIESIENIA DOCHO
DÓW skarbowych z monopolki tytoniowego, 
•skłoniła dyrekcję tego przedsiębiorstwa do
2-rumtownej  reformy dotychczasowego syste
mu obsługi rynku. Obecna sieć hurtowej 
sprzedaży wyrobów tytoniowych jest roz
mieszczona bardzo niejednolicie. Na 'innej 
,-cowości jest 752 hurtloiwni rejonowych, przy 
teim na niektóre miejscowości przypada po 
2 i 5 hurtownie. Jednocześnie jest niedosta
teczna sieć punktów sprzedaży detalicznej. 
Dyrekcja monopolu zamierza zbyteczne hur
townie zlikwidować, a natomiast pozostałe 
upoważnić do tworzenia fiili.j. W ten sposob 
obsługiwanych będzie liczba miejscowości, 
.zwiększona przez hurtownie. Pozatem proje
ktowane iesł zwiększenie liczby punktów

N.ewątipliwae Związek wojewódzki 
podejmie starania w kierunku usunię
cia tej bolączki, umożliwiając tym spo 
soibem stirażom szybkie udzielan e po
mocy.

ZDROWE ZĘBY — ZDROWY ORGANIZM!
Zdrowe zęby — to jeden z ważnych czyn

ników zachowania zdrowia. Tylko od mas .sa
mych zależy zaohiowame zdrowych zębów. 
Dwa razy dziennie czyścić zęby Katodontem, 
dwa razy rocznie udać się do dentysty — 
oto tajemnica zachowanta zdrowych zębów. 
Kalodoni jest jedyną w Polsce pastą, zawie
rającą Suilfonicinoleat Dna Bnaeuinl.icha., naj
skuteczniejszy środek przeciw kamieniowi 
niarzebnemii. Kaiodont, twarda szczoteczka i 
staranne czyszczenie zębów także od we
wnętrznej strony — oto środki do zwalcza
nia kamienia nazębnego. ’ 4154

sikic-li naszych dluigów zagranicznych.
Drugim największym wierzycielem 

jest Francja, której winni jesteśmy zl. 
802.998 tysięcy, czyli około 18 proc, 
naszego zadłużenia zagranicznego..

Trzecim zkolei wierzycielem jest 
Szwecja z sumą zł. 299.019 tysięcy.

Dopiero na Czwairłem miejscu — 
rzecz wielce pod względem sensu po
litycznego znamienna — Wielka Bry- 
tamja z kwotą emisji zł. 72.880 tysię
cy i wierzytelności zł. 141.932 tysięcy.

Ile wynosi roczna kwota procentów 
: amortyzacji od tych długów? Zagad
nienie to ma szczególną wagę w sto
sunku do naszych długów zagrancz- 
nvch, ze względu na ich wysokość : 
wpływ’ na nasz bilans płatniczy.

Oióż kwotę roczną procentów i a- 
inortyzacyj. którą państwo płaci za
granicy od wymienioneigo wyżej dłu
gu zl. 4.570 mi, 1 jonów, szacować trze
ba mn ej więcej na zł. 350 miljonów.

sprzedaży detalicznej z 80.000 do 120.000, co 
przyczyni się niewątpliwie do zwiększenia 
koinsumcji tytoniu i powiększy dochód skar
bu z patentów. W tym kierunku zmierza 
również zamiar zmniejszenia rabatów, otrzy
mywani y cli przez hurtownie w wysokości 4 
proc., co daije do 100.000 zł. rocznic.

REDUKCJE PRACY I ROBOTNIKÓW W 
WARSZTATACH KOLEJOWYCH. Ze wzglę
dów oszczędnościowych, Ministerstwo komu
nikacji postanowiło, że w bieżącym miesią
cu prace w warsztatach kolejowych trwać 
będą tylko po trzy dni w tygodiniu. Nieza
leżnie od skrócenia czasu pracy, przeprowa
dzono redukcję pracowników,^ zwalniając z 
dyrekcji warszawskiej 500 osób, w Nowym 
Sączu 60, w dyrekcji Gdańskiej 80 osób.

NOWA ORGANIZACJA EKSPORTERÓW 
TRZODY I BYDŁA. Komisja tymcz. Contr. 
Związku eksporterów zwierząt rzeźnych i 
prodiuiktów uboju, wyłoniona na zebraniu za- 
łożycieliskiemi w dniu 50 kwietnia rb., zwo
łała m-a dzień 4 bmi. do Warszawy walne zg-ro 
madzeiiiic celem wyboru -władz Związku. Do 
rady Związku powołano p. prof. d-ra Jana 
Rostafińskiego, jako przedistawiiciela Związ
ków hodowców o-raz przedistaiwicieli ekspor
terów trzody, bydła i cieląt. Centralniy Zwią
zek liczy w tej chwili 57 fiilnn eksporto
wych trzody chlewnej, 6 firnu eksportowych 
bydła i 11 firm eksportowych cieląt.

STRATY FORDA. Bilans zakładów samo
chodowych Forda za rok 1951 zamyka się 
stratami w wysokości 55.586.000 doi., wobec 
zysków 44.460.825 doi. w r. 1950, a przeszło 
82 niiłj. doi. w r. 1929.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
8 czerwca.

Waluty: Dolar Stanów Zjedln. 8.87.
Dewizy: Holandij-a 561.25. Londyn 52.75, 

Nowy Jork 8.905, Paryż 55.14 — 55.15. Pra
ga 26.40 — 26.59, Szwajcarja 174.40, Sztok
holm 169.50, Włochy 45.75.

Obroty wuęcej, niż średnie, tendencja nie- 
jcdnoliitia. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych — 8.87 i jedna czwarta. Ru
bel złoty — 4.92. W obrotach prywatnych 
rubel srebrny — 1.48, 100 kopiejek bilonu 
srebrnego — 0.65. Gram czystego złota — 
5.9244. W obrotach miiędzybankowych dewiza 
na Berlin — 211.50. Marki niemieckie (ban
knoty) w obrotach prywatnych — 210.50. 
Funt szterlinigów (banknoty) w obrotach 
prywatnych — 55.00.

Papiery procentowe: 7 proc. poz. stabili
zacyjna 47.50 — 46.25 — 52.00 (odoinki po 
100 doi.) (w proc.): 4 proc, państw, poż. 
premjowa dolarowa 47.75 — 47.50; 5 proc, 
kom wersyjna 55.00 ; 6 proc. poż. dolarowa 
59.00 (w proc.); 10 proc. poż. koleiowa 100.00 
(w proc.).

Akcje: Bank Polski 70.00

Zarządzenie na papierze
PRZEJAŻDŻKI samochodowe 

Z BĘDZINA DO SOSNOWCA.
W związku z pogłębiającym tsię kry

zysem gospoclarc-zym i coraz większym 
brakiem pieniędzy. Avjaclze centralne wy
stosowały do samorządów terytorialnych 
okólnik, domagający się stosowania da
leko posuniętej oszczędności w gospodar
ce samorządowej, a przedewszyistkieni 
ograniczenia wydatków na lokomocję i 
rozjazdy. Jeżeli chodzi o Zagłębie, to 
zarząd zenie pow yższe pozostało na pa
pierze, 'gdyż nie zostało wykonane.

O ile jeszc-ze w Sosnowcu lub Dąbro
wie wydatki na lokomocję mają pewne 
uzasadnienie i auto np. istotnie słuiży do 
celów służbowych (a i to wyjazdy Ogra
niczono do minimum), o tyle w Będzinie 
glówncm i, zdajc się jedynem zadaniem 
auta miejskiego jest przywożenie p. ko- 
misarza do magistratu i odwożenie do 
domu. W c-zasach, kiedy miasto nie ma 
pieniędzy na rzeczy najpotrzebniejsze, 
tego rodzaju przejażdżki bez względnie 
nie powinny być dłużej tolerowane, 
zwłaszcza wobec istnienia komunikacji 
kolejowej, tramwajowej i autobusowej. 
Pozatem p. komisarz otrzymuje z kasy 
miejskiej takie wy na grodze nie, iż mo
że sobie pozwolić na taksówkę, a mia
sto w obecnych warunkach nie stać na 
tego rodzaju kosztowną i zbyteczną ,-re- 
.prezcntację”. Fakt powyższy świadczy 
najlepiej, jak wykonywane są wskazania 
i nakazy władz centralnych.

X DEMONSTRACJA KOBIET W CZE- 
ŁADZI. Onegdaj w południe kilkadzie
siąt koibiet, korzystających z kuchni 
dla biednych, demonstrowało przed ma
gistratem, domagając się zwiększonych 
racyj żywnościowych. Należy wyjaśnić 
że z powodu braku środków, przed kil
ku tygodniami jeszcze, postanowiono 
kuchnię zlikwidować, dzięki tylko kilku 
pełnym poświęcenia jednostkom, kuch
nia acz w zmniejszonym zakresie, pro
wadzona jest nadal.
X KRADZIEŻE. Stanisław owi Kwiat
kowskiemu, zamieszkałemu w Nlwce, 
skradziono d-wa konie z pastwielka, gdzie 
znajdowały się bez żadnej o-pioki.

Z szopy Juliji Kopczyńskiej, zaóniesiz- 
kaiłej w Będzinie (Parysika 10) śikradizio- . 
no części rowerowe, wartości 100 zł.

Z mieszkania Henryka Czernika w. . 
Ni w’ce skrad ziono gar derobę i biełiiznę, . 
■wartości 90 zł. •

Kronika Zawiercia.
X ZE ZWIĄZKU HALLERCZYKÓW. 
Onegdaj odbyło się zebranie ogólne ru
chliwego Związku Hallerczyków. Wy
kład „O granatach ręcznych" wygłosił 
komendant Wacowski. Następnie posta
nowiono urządizić >w najbliższą niedzielę 
wsipóltną wycieczskę do Morska.
X STRAJK W FABRYCE SZKŁA. Już 
w poniedziałek w tym tygodiniu część ro
botników zatrudnionych w szklarni w Za 
wierciu urządziła strajk protestacyjny 
w czasie którego robotnicy zapowiedzieli 
na wypadek nieuw zględnienia ich żądań 
rozpocząć strajk od dnia 8 b.m. 1 istotnie 
w tym dniu o godz. 9 rozpoczął się 
strajk, w którym wzięli udział robotnicy 
zajęci w pomocy hutniczej w liczbie o- 
koło 150 o-ób. Przyczyną strajku nie jesj 
jak 6ię często sły.-zy zapowiedź obniżek, 
ale niezadowolenie z powodu warunków 
płacy w nowej umowie, na- podstawie 
której, po przerw ie pracy w szklarni, ro
botnicy zostali z powrotem zatrudnieni. 
Warunki tej umowy szczególnie nieko
rzystnie ukształtowały się dla pomocy 
hutniczej, która 'dla przeprowadzenia 
zmiany, proklamowała strajk. Reszta ro
botników' pracuje. Jaki obrót sprawa 
weźmie narazie trudno przewidzieć. W 
tej chwili strajk trwa.
X ŁAZ. W połowie ub. miesiąca otwo
rzył skład wódek w- Łazach p. Brodnik 
na podstawie koncesji rodziny zmarłego 
inwalidy Trzepiory. Zararz na wstępie 
spotkał go jednak zawód, gdyż już 1 
czerwca zabrano mu cały zapas wódelk, 
za zalegle podatki poprzedniego konce- 
sjOinarjusza, Sklep został zamknięty.
X USIŁOWANIE RABUNKU. Przy ul. 
Górnośląskiej, onegdaj w7 nocy, nieznani i 
sprawcy usiłowali dokonać rabunku na 
sklep FI a js żaki er a, W wykonaniu planu 
sprawcy kłódki już pozrywali, jednak 
w ostałniej chwili nieustalone przyczy
ny skłoniły ich do ucieczki
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Kronika Olkuska.
X ODZNACZENIA. P. Władysław. Gro
towski, .Daidłeśniiiczy lasów państwowych 
w Olkusrz^ zostali odianaczoiny złotym 
krzyżeto zashiigi aa pracę na póihi adiinik 
nistra-cji lasami państwowemi.

P. Władysław Jędrzejewski, dowódzoa 
odziału straży fabrycznej w Wófcomiiu 
został odznaczony zimaikiem za wysiliiiigę 15 
lat w straży.
X Z ŻYCIA OGNISKA ZWIĄZKU NAU
CZYCIELSKIEGO W OLKUSZU. W 
szkole poiwTsizecbnej nr. 1 w Ollk.u^ziu od
było się -walne zgromadzenie cziloinlków 
„Ogniska4' polisikiego Związku, jiaueizy- 
cidldkietgo w Olikiusizw, na .które przyłbyio 
zaledwie 13 osób. Sprawozdanie z dzia
łalności zarządu oginiisika pd<c®yitałl dotycłi 
czasowy prezes, .p. St. Nocoń, który jed
nocześnie złożył swój mam dat ze w'zgilędu 
na brak żywotności i wsipólpracy człon
ków w Oginieku. Przy nowych wybo
rach dó zanząjdiu ‘wcsizli p. Firamciszek 
Wygaś a OŁkuis-za (prezes), oraz czilonko- 
wie pp.: Jar®ę(bslki z Boilcistlaiwitó, Kośmi- 
der z Klucz, Czajka z Ollkueza i Kobus 
z Pomorza. Na zebraniu tem ul. in. oma
wiano fipraiwę wailńego zjazdu Związku 
naTiczycdelekiego po w iait u OJik mslki eigo, 
izainicjowamego przez, sekretarza tymcza
sowej komisji <na 1'2 b.m., przyczem po
stanowiono zjazd, ten, z .przyczyn od za
rządził nieziatleżnych, odwołać, naznacza
jąc go na pierwszą potówę listopada r.b.
X Z KONCERTU. Jesteśmy proszeni o 
zamieszczenie notatki;, że biorąca udzia1! 
w kor cercie „Hejnału" młodziutka i u- 
talentcwaina Eliżunia Fcczlkówna, jest u- 
czecicą instytutu -muzycznego w Kato
wicach (a nie konserwafonjum), pozosta
jącego pod zarządem dyrektora Słom
skiego. Za współuidzia‘l w koncercie olku
ski „Hejnał4’ składa jednocześnie p. El- 
żuni 6 erdecane podzięk oW an ie.

Sprowadzenie do kraju
ZWŁOK CHOPINA.

Rodzina. zmarłego kompozytora .u-, 
poważnila komitet zawiązany w Pary
żu dto wszczęcia starań u władz fran
cuskich o zezwolenie . na ekshumację 
zwłok i poczynienia czynności przy
gotowawczych w związku ze sprowa
dzeniem dała Chopina do Pofeki.

Język ojczysty
LUDNOŚCI POLSKIEJ.

Główny Uriząd statystyczny opraco
wał dana tymczasowej dotyczące ję
zyka ojczystego tadńóśei Pofeki, na 
■podstawie wyników drugiego po wszech 
nego spisu ludności. '

■Jak wynika z tych danych, z ogól
nej liczby 52.132.936 mieszkańców 
Polski w dniu 9 grudnia 1931 r., ję
zyk ojczysty polski zadeklarowało 
22.208.036 osób, języki inne zaś —• 
9.924.860 osób. W ten sposób język oj
czysty niepolski zadteikllanowało ■ 30,9 
proc, ogólnej liczby m eszkańców.

Szczegółowy podział ludności Pofeki 
według języka ojczystego uzyskany 
będzie dopiero no całkowiitem opuiaco- 
wóniu arkuiszy spisowych, co potrwa 
do 3 lat. Pierwsze wyniki opracowane

KATASTROFA KOLEJOWA W NIEMCZECH.
Wskutek nagłego obsunięcia się góry zasypany został tor kolejowy pod Unzenbe.rgiean 
w górach Hunsriick (Matymat). Obsunięcie to spowodowało wyknlenie się pociągu.

6 osób odniosło cięższe rany. Katastrofa wydarzyła się w nocy.

Córka zabiła matkę, 
nie chcąc patrzeć na jej cierpienia.

Sąd przysięgłych w Kopenhadze wydał 
właśnie wyrok w sensacyjnej sprawie, która 
wzbudziła wielkie zainteresowanie w całej 
Danjii. Wypadek ten jest bardzo ciekawy ze 
względów psychologicznych.

Chodzi mianowicie o morderstwo. Ofiarą 
zbrodni padła Jakobinie Dueben, osoba po
chodząca z bardzo znanej rodziny. Jakobiine 
Dueben owdowiała przed paru laty. Jej 
zmarły mąż był dyrektorem wielkiego ban
ku. Jakobiine zmarła w listopadzie ubiegłe
go roku, śmierć nastąpiła w jedinem z sa- 
natorjów. Skonstatowano symiptomaty za
trucia. Lekarze orzekli, że powodem śmierci 
był zamach samobójczy i nieboszczka była 
pogrzebana. Zarówno władze, jak i koło zna
jomych zmarłej byili przekonani, że nie
boszczka dobrowolnie usunęła się z tego 
świata: było rzeczą ogólnie wiadomą, żę 
cierpiała na raka i jeszcze na parę tygodni 
przed śmiercią poddała się ciężkiej operacji. 
Chorą pielęgnowała wówczas córka, rozwie
dziona p. Eliza Wille-Bang. Całe sanatorjuin 
podziwiało wtedy troskliwość tej dobrej 
córki i wielką pieczołowitość i przywiązanie, 
jakiemi otaczała swą matkę.

Wkrótce po pogrzebie pani Dueben nastą
pił sensacyjny zwrot w całej sprawie. Pani 
Eliza odwiedziła duchownego, z którym od 
Wielu lat łączyły ją przyjazne stosunki, i 
wyznała mu, że ona to uśmierciła swą mat
kę. Nie mogła już dłużej patrzeć na niewy
mownie jej męki i dała jej 50 kropli Pamto- 
pońu. Pani Dueben zmarła wkrótce po za
życiu tej dozy lekarstwa. Duchowny wysłu
chał z przerażeniem tych zwierzeń, porozu
miał się z innymi członkami rodziny i po na
radzie zdecydowano się przemilczeń zbrod
nię. Za wszelką cenę chciano uniknąć skan
dalu.

Jednak pani Eliza WiŁle-Baing pragnęła 
gorąco odpokutować swój czyn, i oświadczy
ła. że nie potrafi znieść straszliwych wy
rzutów sumienia, które ją prześladują. Po

zostały na podstawie danych, zawar
tych w arkuszach zbiorczych, które 
uwzględniają jodynie podział na d'wie 
giriupy tajności — z językiem ojczy
stym polek, m i innym.

wiedziała też duchownemu, że czuje, iż mat
ka jej nie znajdzie spokoju na tamtym świę
cie, dopóki morderczyni nie zostanie ukara
na. Ponieważ członkowie rodziny przekonali 
się, że Eliza Wille-Bang postanowiła oddać 
się w ręce policji, nie odwodzili jej już da
lej od tego zamiaru. Rzeczywiście* zgłosiła się 
ona wpoldcji, została aresztowana >i przeka
zana sądowi. Od listopada już trzymano ją 
w areszcie śledczym.

Podczas rozprawy sala sądowa wypełnio
na była po brzegi. Od wielu lat już kroniki 
towarzyskie nie notowały sprawy, któraby 
wzbudziła takie zainteresowanie. Podczas 
przesłuchania. Eliza Wille-Bang wyznała, że 
nie kochała nikogo na święcie tak gorąco jak 
matkę. Miłość ta skłoniła ją dó wzięcia roz
wodu z mężem po siedmiu miesiącach poży
cia, a to w tym celu, aby mcc się całkowi- 
cite poświęcić pielęgnowaniu matki.

Gdy pani Dueben zachorowała ciężko, a 
przebyta operacja nie przyniosła realnego 
polepszenia się jej stanu, błagała wielokroć 
córkę, aby jej dała śmiertelną dozę środka 
nasennego, ponieważ nie może już znosić 
dłużej swych strasznych cierpień. Eliza je
dnakowoż opierała się temu. Wreszcie w 
dniu 24 listopada, widząc straszliwe cierpie
nia matki miała moment słabości i podała jej 
żądaną truciznę.

— Nie żałuję mego czynu — oświadczyła 
sędziemu — gdyż mam szczery zamiar od
pokutowania go.

Na żądanie sędziów odczytano orzeczenie 
psychjatrów-rzeczoznawców, którzy stwier
dzili, że Eliza Wille-Bang jest i była zupeł
nie odpowiedzialna za swe czyny.

Po krótkiej naradzie sędziowie ogłosili 
swój wyrok. Podsądną skazano na trzy mie
siące więzienia. Areszt śledczy nie został jej 
zaliczony. Wprawdzie obrońca proponował 
Elizie, aby prosiła króla o darowanie jej ką
ty, ale ona nie chciala o tem słyszeć.

Z całej Polski.
PARK NARODOWY W GÓRACH 

ŚWIĘTOKRZYSKICH.
W din iiach 4, 5, 6 czerwca b. r. ba wite 

w górach Świętokrzyskich wycieczka na
uk o w a komitetu oohroiny piuis^ozy- Jodło
wej '&ekcji ■reigj-oinalistyiczinej związku 
niauczycicilis ti a a poteik i ego., W ycieczice f ej 
^przewodniczyli prof. dr. BoJies^aw Hry
niewiecki. Wycieczka w Ciągu 3 diii o- 
ibeszła i zapoiaiiala się s-zczegóiłoiwo ze sta
nem tere/inii wy&ii aczonego pod przyszły 
Pairlk Narodowy inn. Stefania Żeiromi;kie- 
igo w górach świętokrzyskich, ckreśliila 
jakie oibszairy ze wzgilędiu. aa całość ints- 
iresów naiukowych i spółce zino-wyćhiowaw 
czych ochrony kirajobra-zu tworzyć mają 
Panik Narodoiwy. Jediiociześnie .podjęta 
■została sprawa 'koniecziności u* lunięcia 
.więzienia ze Świętego Krzyża. Odpowie
dni mcimoirja|l •zoistail przez komitet ochro 
ny puszczy Jodłowej przedstawiony mi- 
inisitrowi epirawiedkiiWiości. Wreszcie po
wstał .projekt podjęcia szerszej akcji za 
załeisieiniem góry Radostowej jako- żyiwe- 
gx> po/mmiika- Stefana Żeronnskiego.
GĘSTOŚĆ ZALUDNIENIA W WOJE

WÓDZTWIE ŚLĄSKIEM.
Wedliuig urzędowej statystyki ubiegły 

rok zaznaczył się ma Śląsku największym 
dot-ąd przyrostem ludności, przyczem na 
jeden kiiliomeitr kwaidrat0'wy wypada na 
miasta: Katowice 3118 mieszkańcófW', na 
Król. Hutę 15.548, na Bielislko 4515; 
ma powiat Katowicki 1357, na powiat 
Święlto-chłowicki 2500, na TarmogÓTski 
265, na Rybnicki 240, na Pszczyński 149, 
■na Lublliniecki G2, na Bielski 184 i na 
powiat Cieszyński 125 mieszkańców.
SAMOBÓJSTWO PROFEŚ. GIMNAZJUM.

W Zloiczow.ic odebrał sobie życie pro
fesor giminazj-ail.ny Charak, który pelraiiH1 
fuuikcje opiek urn a klasy 8-rnej. Podczas 
ogzaimiiihu ,4pir:zeipąidło“ 9-ciu abiturien
tów. Mieli orni żat z tego .powodu do prof. 
Charaka, którenuu też podobno giroziły 
ryigory dyscyplinarne z kura.torjium 
Piraiwdoipąddbnię . ną tle wyniku maitiury. 
doszło do ostrej wymiany zdań między 
prof. Charalkiem a- wizytatorem. W re- 
zuilifacie naiu-czyciel odebrał sobie życie.
URZĘDNIK POCZT. W ROLI BANDYTY.

W Grodnie w nocy z 6 na 7 bm., urzę
dnik XI kat. 2-gio urzędu pocztowego, 
Józef Lopaitowskr, usiłowali dokonać na- 
padu rabuinikóweigo na ekspedycję uilizę- 
diii pocztowego nr. 1. 0 godiz. 2-g.iej w no
cy Łopaitowski wlargnajl do eksipedycji, 
gdzie znajdował się poczlyljon Kamoro- 
•wic®, którego Łopatowski wystrzałem z 
rewOiJweriu położył trupem. Łopatoiwski- 
nie zdlolał nic zrabować, gdyż został 
spłoszony przez urzędnika pocztowego 
ipaiwilowsikiego, który na odg^ńs strzału 
■wszczął aila.rm i spowodował przybycie 
łprzechodizącego kolo urzędu pocztowego 
patrolu pOilicyjneigo. Łopatowsiki został 
■zatrzymamy przez patrol, do którego u- 
■siłowali strzelać, jednakże rewolwer nie 
■wyipailił. Łopaitowski został ósaidzoiny w 
areszcie, gdzie usiłowali popełnić samo
bójstwo.
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cały ciężiaa: popełnionej ztaodmi osonąt mi się n>a 
bamki!... Tak, wtenczas dopiero!.. Roziproetowaib się 
eg-wafcone, kolainem Zaborczej wolii długo JłocKonc 
Btumieńie!!... RoouinMcei'. chyba: nic mogłem i nić 
śmiałem wyj;ść n,a światło diatónińć z moją potęgą... 
z potęgą, która otwarłaby mi wszystltóe dirizwj — 
i serca!.'. Z potęgą złota, tobie zrabowaną!... Czyż 
zdotałbyni stanąć w świetle dnia, w ogniu pochleb
nych ludakiich spojrzeń-------ja, pospolity mło
dziej!!... Przecenilean zmacanie, swoje siły wewnę
trzne, bioi-ąc na bamki ciężair mojej zhrodmi!

— Pracowałem w mojem faiboraitarjuim z ja- 
kiemś zawziętem zapamiętaniem się, z pasją, która 
minie ogłuszyła!... Siostra moja i Maks Gibson zidiu- 
tmiewałi się trybem mojego.życia, którego pojąć nie 
mogli... Doprawdy, pracowałem dużo i wyczeiriptują- 
co — wiesz przecież, Martinie, jak usłaiwiczmej 
czujności i komiroli wymagają te skomplikowane 
aparaty i urządzenia termo - elektryczne!... Praco
wałem sarn, bez czyjejkolwiek pomocy, bo nawet 
zaufamy służący nie; miał wstępu dio właściwego 
labotratorjum... do owego „sanktuarjum Mannmo- 
na“i jak mawiała żartobliwie moja siostra!... W ten 
sposób płynęły dni, tygodnie... cafe miesiące!... Mo
głem był uchodzić za zwykłego, najemnego praco
wnika Malksą Gibsona, a moja pracownia zia ja
kieś ekąperymentałne laboratorium jego przedsie-

biorsitw... Bodaj, że tak była ona -zarejesitiTowana 
oficjalnie wobec właściwych władz... Wienz mi, Ka
rolu, nie mogę tego dziś zrozumieć!... Rezultaty 
mojej pracy obijały się o moje mszy w rozgwaitae 
■jakichś fantastycznych cyfr, niesłychanych opera- 
cyj fiiinamsoiwycli olhnzymiiejącego z dnia na dzień 
— dosłownie — koncernu ,,MG..-Banków"!... Nie
obchodhiiily mnie zupełnie te sensacyjne, niesamo
wite cyfry... jakkolwiek przecież, podobno, byłem 
lich czynnym współtwórcą!... Na moiich końtach 
narastały jakieś niesłychane sanny, jakieś udiziały, 
dywjidtandy... Narastały — nienaruszone! Niie 
tnoiszciząc się o nie, pełniłem machinalnie codzien
ną rolę, jaką w tem gigaiiityciznenn pnzed&ięwZaęciiai 
■wyznaczyła mi nieubłagana logika mojego czynu!... 
Mojej — zbrodni!

Głos Bruna załamał się nagie.
Martin, korzystając z ciszy, która na chwilę 

zaległa, powstał dydiretmie i podszedłszy ku 
drzwiom, nacisnął guziilk dzwonka elektrycznego, 
umieszczony na ścianie.

Po chwiilii zapukano dio dinzlwi. Weszła młoda, 
czarno ubrana pokojówka.

— Panoiwiie dzwonili... — obnzuciła obu męż
czyzn drażniącem, pełnem specyficznego wdzięku 
spojrzeniem. Była to piękna, ciemnowłosa dziew
czyna.

•— Proszę nam podać butelkę „Chateau MaT- 
gaux“ i dwa kiefeizŁi! — rzeki Mar-tin, prostując 
zabawnie swą niepozorną postać.

l— Do licha! — mruknął w stronę Bruna, gdy 
czarna sylwetka nmiiknęła. za dnzwiaanii — Żal mii 
czasem, Ediwandiziie, że lak mało w mojem życiu 
miałem do czwnienia z kobietami!... Są to. naogói 

biioi-ąc, przyjemne i urocze istoty!
Doktora rozśmieszyło to naiwne wyznanie. 

Nie odpowiedział jednak nic, pogrążany w cięż- 
kiem, posępnem zamyśleniu.

Po dziesięciu minutach pokojówka wróciła 
z tacą w ręku. Na Wsuniętym między dwa fotele, 
okrągłym stoliku ustawiła zręcznie wysmukłą bu
telkę i dwa kieliszki. Paozem wyszła* lekko koły- 
sząc sie w biodrach. Pozostał po niej jakiś niieucłi- 
wytiny, ciepły. zaipaićh, jak smugu roiapylońęgo 
wdzięku.

Mariiin drżącą cokoilwiiek dłonią począł napeł
niać kieliszki.

■— Kobiela! — ożwał sic nagle Brum, jakby 
zbudzony z chwilowego odrętwienia — Kilka mie
sięcy temu poznałem kobietę— Nie sądź, Karolu, 
że odbiegam Oid tematu; wiąże się on najśclślej 
z kobietą, o której clicę niówić!... Otóż kilka mie
sięcy temu... w kwietniu... wybrałem się moim, 
wspomnianym już, „C'adi'llaic‘iem“ na zwykłą wrv- 
ciecizkę zamiejską. Były to bo'.celowe, samrotme 
włóczęgi, w których niekiedy, na jakimś mało 
uczęszozauiym szlaku- puściwszy motor na pełny 
gaiz — czułem się trochę lepiej... Wairjacki pęd bez 
celu, równy szum sunącego wocu, to wszystko 
obezwładniało moje myśli, pochłaniało całkowicie 
i pozwalało zapominać o całym świecie!... Były to 
chwile osobliwej szczęśliwości, ożywczo działające 
na mózg mój, trawiony utajoną gorączką... Otóż 
owego dnia zrobiłem, jak zwykle, swoich kilka- 
olaiesiąt kilometrów: było cóś koło siódmej wieczo 
ream i zmierzch zapadał szybko, gdy wiraieatem ku 
miastu. Naraz, na pewnym dość ostrym zakręcie

D. c. n.
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ZE SPORTU.
WYCIECZKA MOTOCYKLOWA DO CZECH

Klub ińiodocyklowy Zagłębia Dąbrowskiego 
w Sósniowcu orgamizuje dla swoich członków 
•wycieczkę do Morawskiej Ostrawy, gdłzie od
będą się wielkie wyścigi motocyklowe i au
tomobilowe w dniu 12 b.m., to jest w nie
dzielę. Wobec trudności wyjazdu wszystkich 
uczestników wycieczki jednocześnie, pierw
sza partja wyruszy w sobotę, t. j. 11 b.m. 
punktualnie o godz. pierwszej popołudniu z 
iplacu przed dworcem kolejowym. Pozostali 
uczestnicy będą mu sieli wyjeżdżać indywi
dualnie w niedzielę z tom wy-nachowamiem. 
•alby stanąć w Cieszynie, gdzie będą mieli 
przygotowane .przepustki graaiiczne, o godz. 
6 i pół rano. Zainząd K. M. }Z. D. za naszem 
ipołśrediniiictiwem prosi tych pp. członków, któ
rzy zigłosiilli już swój 'udział w wycieczce, 
aby jakna jlicziniej wyjechailii w pierwszej 
ipairitiji, tio jest w sobotę, gdyż !w diniu tym 
wieczorem) miasto Ostrawa wydaje bankiet 
dla gości za:gra.iiłiczjnych a pożądaniem było
by, alby klub ■sosinowiec.kii byli należycie re
prezentowany. Zapewnione są kwatery i po
czynione są wszelkie ułatwieniiia dla gości.

NiniejsBym za
wiadamia m Sz. kli- 
jantelę, ź« z dniem 
1 maja r. b. prze
niosłem swój Za
kład Tapieerski na 
nl. Nową 14 róg 
Loszao obok PSU. 
w Sosnowca i pole-

«am się aadai łaskawym względom
Sz. klifenteli.

Ceny bardzo zniżone.
3422

Bolesław Ratajski.

111 więźniów w 111 dni
wysadził na ląd okręt „Chaco*6.

Dopiero przed kilku dniami przyib ł 
do Royial Albert Docks w Gravosend
w Anglji, znany całemu światu z po
nurej kroniki parowiec argentyński 
„Chaco".

Widmowy eta-tek przywiózł ostatnie
go już więźnia argentyńskiego z gru
py uciążliwych cudzoziemców, wyda
lonych z Argentyny za przestępstwa 
natiuiry politycznej. Tłumy ciekawych 
wyczekiwały od kiłku godz. n na pirzy- 
byicie niezwykłego okrętu. Gdy „Cha
co" przybił do doku, w miejscu, gdzie 
opuszczono schody na lad, stanęła sil
na wairita, wzbraniająca ciekawym na 
lądzie ewentualnego wejścia na statek. 
Prawdziwą sensacją było, gdy ostat
ni z więźniów, obywatel angielski, o- 
pusżciżai ponury okręt.

Tym ostatnim „przyimusowym po
dróżnym" jest niejaki p. Natan Ccfcn, 
nawet pochodzący z Aleksandrowa fa
brycznego pod Łodzią. P. Cohnowi wła 
dlze angielskie proponowały przejazd 
z portu Gravesend do Londynu na 
koszt państwa, ale p. Natan odmówił. 
On chciał wreszcie zachować się jak

wolny człowiek i oświadczył, źe sam 
pójdzie na staciję i sam po jadzie do 
Londynu, gdzie mieszka w dzielnicy 
żydowskiej Weśi Etmd.

Zahaczony przez dziennikarzy an
gielskich, pierwszy of icer „Chaco", po
rucznik Carlo Batane, opisał w kilku 
zdaniach hiistorję tej liiesainiawitej wy 
prawy.' Przedewszystkeun więc dziw
nie zbiegło się, że „Chaco" wykonywał 
swe zadanie wysadzania' w różnych 
portach europejskich Ml deportowa
nych cudzoziemców w ciągu akiwat 
111 dnć Statek wypłynął z Buenos 
Aires w dniu 10 lufeigo rib., a ostatnie
go więźnia, właśnie p. Golina. wysa
dził w Anglji 30 maja, a więc akurat 
w 111 dniu .podróży misyjnej. Zastęp
ca komend a n ta zaprzecza, jakoby więź 
nowie podnosili kiedykolwiek w cza
sie podróży bunt łub aby z wysądize- 
nieamich w portach europejskich były 
jakieś trudności. Na jwięcej więźniów 
opuściło statek w Kadyksie hiszpań
skim, bo 40, w Barcelonie 33, Neapolu 
14, w Gdyni 10, w Kłajpedzie 4 i wre
szcie w Gravesend ten ostatni.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

CZWARTEK 9 CZERWCA.
14.58 — Sygnał czaisu oraz hejnał z wieży 

Mariackiej. 12.20 — Intermezzo muzyczno. 
12.40 — Komunikat meteorologiczny. 12.45— 
Koncert z płyt gramofonowych. 14.00 — Ko
munikat gospodarczy. 15.10 — . Intermezzo 
muzyczne. 15.30 —Komiuniika-t LOPP. 15.35 — 
Koncert z płyt gramofonowych.. 16.40 — 
„Wśród książek11 — przegląd najnowszych 
wydawnictw omówi prof. Henryk Mościcki. 
17.00 — Koncert kameralny w wyk. kwarte
tu Duibiiskiej. 18.00 — „Warszawa przyszło
ści* wygł. iinż. Adam Paprocki. 18.20 — Mu
zyka lekka z kawiarni „Adnia“ w Warsza
wie. 19.15 — Rozmaitości. 19.30 — Komuni
katy harcerskie. 19.45 — Odcinek powieścio
wy.’ 20.00 — Koncert muzyki lekkiej. 2120 — 
Audycja poświęcona twórczości Adolfa Dy
gasińskiego. 21.55 — Komunikat meteorolo
giczny. 22.00 — Muzyka taneczna. 22.40 — 
Wiadomości sportowe. 22.50 — Muzyka ta
neczna.

Syndyk Tymczasowy masy upadłości fir
my Stanisław Urbańczyk Cegielnia Elektrycz 
na w Zagórzu, zawiadamia; że Sąd ‘ Okręgo-. 
wy w Sosnowcu w Wydziale Handiłowym. 
stosownie do art. 511 K. TI.,' decyzją z dnia 
27 maja 1952 roku wyznaczył nowy termin 
prekluizyjny d-o sprawdzenia wierzytelności' 
wymienionej masy uipadłości, zaś Sędzia Ko
misarz, stosownie do powyższej decyzji wy
znaczył termin sprawdzenia na dzień 14-gc 
czerwca 1952 roku o godz. 11 rano w sali ze
brań Wydziału Handlowego Sądu Okręgo
wego w Sosnowcu.

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie doko
nają. nie będą należeli do mających nastą
pić podziałów funduszów tejże masy.

W tym samym dniu w tejże sali o godz. 13 
odbędzie się zebranie wierzycieli z następu
jącym porządkiem:

1) wysłuchanie ąprawozdairia syndyka tym 
czasowego i zatwierdzenie rachunku jego 
wydatków;

2) zawarcie układu z upadłym Stanisła
wem Urbańczykiem, względnie utworzenia 
związku wierzycieli i wyboru syndyka osta
tecznego.

Syndyk Tymczasowy masy upadłości 
Stanisława Urbańczyka w Zagórzu 

Tadeusz Kuchta, Adwokat. 4168

Święto wiśni w Japonji.
Przyjęcia u cesarza Hiro-Hito.

Pisma Dalekiego Wschodu podają 
ciekawe szczegóły o uroczystem przy
jęciu, jakie się odbywało u cesarza 
Japonji z okaizji największego w Ja- 
pomji święta wiśni dnia 19 kwietnia rb.

Cesarz Hiro-Hito zaprosił na uro
czystość przeszło 9000 osób, a w tej 
liicizbie i członków kurpusu dyploma
tycznego, oraiz wybitnych cudizoiziem- 
ców, rezydujących w Japomiji. Święto 
obchodzono w parku .pozy pałacu 
Szinźulku. „Rozkazy" o i prizyhycie na 
uroczystość były rozesłane na tnzy ty
godnie przedtem. Zaprośzeniia bowiem 
na święto cesarskie w Japonji.druku ją 
się ..zawsze w formie rozkazu.

Branny parku otwarta o godz. 1. 
Zamknięto je natychmiast po przyby
ciu cesairza, cesarzowej i. rodziny ce
sarskiej. Cesairiz przyjechał w swej li
muzynie koloru ctzairno-czerwoinego. 
ozdobionej 12 chyizainitemaimi cesar- 
dy ;zaitnzy>myTwaiły się w, środku par
ku przy pawifonie, skąd rozpoczął się

akierni. Cesarz był ubrany w mundur 
generalissimusa. Wszystkie samocho- 
pocłród. Na praodizie szedł minister 
d woru. Za .nim postępował cesarz, a ce
sarzową. Grupka ta oglądała kwitną
ce wiśnie i przeszła prized szeregami 
zaproszonych, stojących z odlkryiteuni 
głowami. Po przywitaniu się z gośćmi, 
cesarz wrócił do paiwikmu, gdzie wy
pił, przy dźwiękach orkiestry mary
narzy i gwardji cesarskiej, her
batę. Następnie; przy dźwiękach hym
nu narodowego powrócił do pałacu. 
Ulica, prowadząca od pałacu do 'par
ku, była pilnie strzeżona przez wamoc 
nione oddziały policji.

Dnzeiwa wiśniowe w parku Szin.żuika 
są uważane za najpiękniejsze w całej 
Japonji.

Cesarz aresztuje króla.
Rzecz działa się w Abisyinjii, w stolicy 

Addiir-Abelbia. W prowincji Gojami, jed
nej z najpodfegdiejs-zych w państwie, 
•rząjdlzii łk»ródi, ctzylli, jalk w Abisyinji mó
wią, ias Haiku- Rats Haklu należał dlo naj- 
ipoitężniejsizych wiMców lokalnych kiraju^ 
którego władcą zwierizicihinim jest były 
Ras Taff-aird, panujący obecnie pod mia
nem cesarza Halle SeUisfeie, króla kró
lów, jalk binarni poanipatycznie tyrtiui' czar
nego władcy. Ra® Hailltu należał' do zago- 
.rzałych prizeciwinilkóiw polityki eyiwilfea- 
cyjinej c-e&airfla Selassie. Stawiał opór 
wszystkim jego zairząjdżemiom w kieirun
iku reform. Wreszcie rozgniewany cesainz 
wysłiai ekspedycję wojskową, która pmzy- 
ibyła do Goj-am, zaairesiztowiałia króla i 
sprowadziła go do Adidis-Atbdbly, giózie 
tymczasem siedlzi w więzieniu. T;rochę 
•to bir'Ztm.i. jak operetka, a trochę zalatu
je Europą powojenną. Afiryka też się e- 
uiropeiziije.

■■■■■■
OO0SZENI&

POSADY 
i PRACE

STUDENT
podczas waikacyj 
pr.zyjimie kondycje na 
wyjazd za uinzyimanie 
zna francuski. Oferty

DŹWIĘKOWE KINO

Hit W SOSNOWCU, 
■lica Warszawska 2.

Popierajcie L 0. P. P.

UCZENNICE 
do zakładu fryzjerskie 
go potrzebne zaraz. 
Sosnowiec, Warszaw
ska 18. „Sanitas“ (G. 
Krawiec). 4166

POTRZEBNI 
sprzediawcy gazet w 
kioskach na prowizję. 
Wymagana kaucja w 
gotówce. Oferty pi
semne z podaniem re
ferencji, dotychczaso
wego zajęcia oraz wy 
sokość kwoty deklaro 
wanej kaucji, zgła
szać: J. Hlawski, So
snowiec, 3-go Maja 25 

4167

LOKALE JUZ!
Zaraz proszę zażądać 
bezpłatnych zajmują
cych aenn.ików, prezer
watyw, kosmetyki, brzy
tew, nożyków do gole
nia i t. p. Wyayla na
tychmiast 4033
Perfumerja Fedoro 
Lwów, Sykstaaka ,7/g

SALA 
przemysłową, garaż, 
stajnia, do wynajęcia. 
Sosnowiec, Piłsudskie
go 25. 4160

P OK ó J 
umeblowany od zaraz 
do wynajęcia. Sosno
wiec. Sienkiew-icza 8. 
m. 8: • 4157 ROŻNE

WYNAJMĘ 
pokój umeblowąnv.‘
względnie dwa poko
je częściowo umeblo
wane w najiłępszym 
punkcie Dąbrowy. — 
Wiadomość: „Kurjer 
Zachodni" Dąbrowa.

4066

KRYNICA
■penśijouat „ZALESIE1 ‘ 
prawdziwe miejisce wy 
ipoczyinkowe, wdkół 
la.s, przepiękny taras 

w. bliskości Łazienek 
ul. 'Pułaskiego. Cena 
8—10 zł. — Zarząd: 
prof. Halina Dulska.

4151ZGUBIONE 
DOKUMENTY PRZYJMĘ 

panie lub panów na 
stołowanie. — Wiado- 
mość Administracja 
..Kurjera Zachoduiie- 
go‘‘. 4122

2 WEKSLE
iai blanco po 500 zł. 
zgubił S. Langer, któ
re uniewaipżnia. So
snowiec, Warszawska 
Nr. 10. 4156 TANIE OBIADY

z trzech dań po 
1 zł. 20, wydaje „Lo- 
carno44, Sosinowiec, Sa
dowa 3. Specjalność: 
Lody po polsku. Co
dziennie koncert. 4126

OŻENKI

OSOBISTE.
Panina Franciszka. Has 
sówina, urodzona w 
Chicago, ^obywatelka 
Stanów Zjednoczonych 
a zamieszkała w lno- 
wrocławiiu, zawiera
awiąiaek małżeński z 
p. Bronisławem Muchą 
byłym urzędnikiem
Sejmiku zawierciań
skiego, a ostatnio za
mieszkałym również- 
w Inowrocławiu. Na
rzeczeni. 4165

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

ISarkizety, sztuczne 
Jedwabie, krepony. 
Najmodniejsze de- 

[ sanie polecał M. KĘ
PIŃSKI, Będzin.

1 3826

INDYJSKI GROBOWIEC “iL™
„No*cr^ŻyPuo^ ................... . . ■ ' b^nardVgoETt2ke
ze złotej serji p __ __ w ^tórym biorą udział największe asy sztuki kinematograficznej: OLAF FÓNS.

i wStWr-sr-■ «m«. sutejMidiaMaBaMHHHnHMaMaMHMnaMMaMaiHHaaaaaaaHaanBaHHWMMKaaaasHaHBanHaHaM>aabMMMaaaHanBi

HNDYJSKI GROBOWIEC

Cennik ogłoszeń
Wiersz uiiiiinetrowy jednotomowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w knmice 60 gr„ w tekście 45 gr, za tekstem 2U jyr. 
O^toszEirta drobne do 20 wyrazów 10 — 30 za każdy wyraz, powyżęj 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od paCŁOftb. 
Najmniej i złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 

* Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mii 

■ Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Karier Zachodni4* zaskarźalne są w Sosnowcu. 

FDLJE: Będzin, Małachowskiego ?. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Dąbrowa, oL Krótka 11. TdL 202» — Zawiercie, 3-ffo Maja 27.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62.

TODAWCA ł REDAKTOR NACŁ TADEUSZ OPIOŁA-- DRUK -KURIERA ZACHODNIEGO- W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO A -REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKL


